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Sytuacja we Francji.
J Francji. W  kilka miesiącach, oddzielających w ych do poczynienia alosownych zarządzań, iżby } l .  9012 R. g. 5518/93. W  Imieniu Jego Ce- 
11 nas jeszcze od terminu tych wyborów, zajść . w praccwniach znajdowała się przegotowana j earskiaj M ości! C. k. Sąd powiatowy miejsko- 
I mogą wypadki, zmieniające do gruntu obecne j woda * pewną domieszką kwaau cytrynowego j de “cwanv 1

LWÓW 8 . czerwca.
Przed niedawnym jeszcze czasem, kilka za ­

ledwie miesięcy temu, poważno niebezpieczeństwo 
zdawało się zagrażać ustrojowi państwowemu _we 
Francji. Dzi-iaj uajzawziętsi nawę, przeciwnicy 
rzeczypospolitej nie łnueą się już na *™ t!?* 
politycznego przewrotu. Opinja publiczna, w zbu­
rzona skandilicznemi odkryciami panamskiemi, 
kompromitnjącemi t«k znaczną liczbę najwybi­
tniejszych osobistości republikańskiego obozu, 
uspokoiła się zupełr a, a świeżo dokonane w y­
bory do rad mi jskiob, oraz wybory uzupełnia­
jące do izby deputowanych wykazały, że w ię­
kszość narodu i nadal zamyśla trzymać się do­
tychczasowych swych reprezentantów. W szelkie 
też prawdopodobieństwo przemawia za tern, że 
wybory powszechne, które się odbędą za kilka 
miesięcy, nie spowodują zbyt wielkiej zmiany w 
dzisiejszym składzie stronnictw francuskich —  
naturalnie w zarysach ogólnych. To przekonanie 
utrwala się coraz bardziej we francuskich sfe­
rach miarodajnych. Na razie zatem nie zagraża 
obecnemu ustrojowi politycznemu żadne poważniej­
sze niebezpieczeństwo. Przekonania republikańskie 
utrwaliły się do tego stopnia w ludności francu­
skiej, że o reakcji monarchicznej nie może być 
mowy, tem więcej, w szeregu pretendentów 
nie ma ani jednej osobistości, któraby potrafiła 
zaimponować narodowi, zjednać sobie sympztje 
szerszych warstw ludności. Przytem potężne mia­
nowicie na prowincji kliki republikańskie, dzie­
rżące w swem ręku wszystkie urzędy i w yzy­
skujące W3zelkic korzyści państwowe, już ze 
względu na własny interes stawiają stanowczy a 
skuteczny cpór dążeniem, skierowanym na zmia­
nę obecnych stosunków.

Z  samej natury rzeczy zdyskredytowane 
tak bardzo w ostatnich czasach rządy parla­
mentarne, panoszący s ię  n a  w y ż y n a c h  polity­
cznych adwokaci, inżynierowie i giełdziBrze, 
rabujący bezczelnie dobro publiczne, wywołują 
silną reakcją i to u najdodatniejszych jednostek ! 
narodu. Głosy też, domag&jąco się jeżeli nie 
zmiany obecnego systemu, to radykalnej jego 
reformy, odzywają się coraz głośniej. Nawet 
dyktatura wojskowa, stanowiąca zwykle pierwszy 
stopień do cezaryzmu, znajduje pomiędzy prze­
ciwnikami dzisiejszych rządów coraz więcej 
zwolenników. Ostatecznie jednak te żądania, 
przynajmniej dzisiaj jeszcze, są dość odosobnione, 
nie stanowią wyrazu opinji publicznej, która w 
ogromnej swej większości staje w obronie 
ustroju republikańskiego w obecnej jego  po­
staci.

Zarówno rząd, jak  większość ciała prawo­
dawczego, opierając się rozwiązania izby, któ­
rego się domagały stronnictwa opozycyjne, kiero­
wały się instynktem samozachowawczym. Nie 
ulega wątpliwości, że w pierwszej chwili naród, 
oburzony niecną gospodarką znacznej liczby 
swych reprezentantów, zmiótłby z widowni par­
lamentarnej dzisiejszą większość, nie odróżniając 
zbyt skrnpnlatnie niewinnych od „panamczy- 
ków “ . Jak przewidzieć było można z góry, z 
czasem uspokoiły się wzburzone fale opinji pu­
blicznej, zwłaszcza gdy się okazało, że grze­
szyło przesadą twierdzenie, jakoby większość 
reprezentacji narodu maczała swe palce w bru­
dach panamskich. Rzeczą jest nawet pewną, £e 
ostatnie odkrycia przyniosły niejaką korzyśó dla 
o ozu republikańskiego, wyrzucając z niego 
jednostki kompromitująoe go najwięcej w ocazch 
Świata. Dalszy i skuteoany krok na drodze pu 
ryfik eji swego personelu uczyniła izb* przez 
o atnią 8wą uchwałę, zabraniającą ubiegania się 
o mandaty poselskie urzędnikom państwowym, 
oraz osobistościom, zasiadającym w radach zarzą­
dzających kolei żelaznych, bruków i innych m- 
stytucyj finansowych, zależnym więc w ' ry ś ' 
szyni' lub niższym stopniu od przedstawicieli 
wielkiego kapitału.

Trudno, rzecz jasna, przewidzieć dzisiaj 
wynik przyszłych wyborów politycznych we

3 luugu i,u ii»u ,«j,w  o - - -  - . . , j   -  u«iuicd»ih t-noau ^ ;u ju u n og u  5 delegowany w sprawach karnych we Lwowie na
s położenie. Sądząc jodaak podług dzisiejszych w czystych kamiennych naczyniach. W ezw ariu j 03karżenie* Ludwika Masłowskiego Adamowi Kra 
* stosunków wewnęirznych, nowa izba będzie a.ę temu —  ik to DGŻDio: stwierdzono —  wielu ;  ̂.l „ f .*, 1» 1 r~±w,Yt n ta 1*17 A flrrtU?fî ff.fjn Pil Pnwftm nrm rr̂ A.stosunków wewnętrznych, nowa izba będzie uą temu —  ak to póżciej stwierdzono —  wielu j ;CWskiemu na przeprowadzonej rozprawie głó 

różnić bardzo mało od swej poprzedniczki. ISla- , przedsiębiorców n ie  ucsynlio zadość; natomiast .; w ce; fla dniu 5 czerwca 1893 w obecności c. k. 
stąpi u (wątpliwie niejaka zmiana w 'ikładzio niektórzy przedsiębiorcy w okolii y Krakowa po- j Sędziego Philipa protokolanta Sajewicza oskarży 
oaobiatym? reprezentanci najbardziej akompromi- j Bali jeszcze dalej, aniżeli tepo domn^ał nin in- ? t  ~,:u~ ałnni.
towani w skandalach panamskich nie pow rócą 
już prawdopodobnie do pałacu Burbonów. Co 
jednak rzeczą jest najważniejszą, stosunek stron­
nictw nie ulegnie znaczniejszej zmianie, a repu­
blikanie, jak w obecnym, tak i w przyszłym 
parlamencie posiadać będą większość i kierować
losami kraju. j nych licznych nieszczęśliwych wypadków roz s- j kroczenfa z §. 21.’  ust: pras: z 17/12" 1862" 1. 6

Tak się przedstawia rzecz ze stanowiska słał inspektor do wszystkich fabrykantów wody i D pp. z 1863 w ten sposób popełnionego, że jako
ogólnego. Kwestja nonarohji, czy  republiki, by- • sodowej w Galicji instrukcje o urządzeniu i ru- j odpowiedzialny redaktor pisma peryodyczuego
łaby załatwiona. Nierozstrzygniętą jest jednak j cha w tych fabrykach. Równocześnie przędło- j drukowego „ Dziennik polski" nie umieścił w ta- 
jeszcze sprawa, kto w rzeczypospolitej dominu- i żoną została ta instrukcja namiestnictwu, które s kowem przesłanego mu przez p. Ludwika NLa-
jącą będzie grał rolę, czyli — innemi słowy - -  j  po zasięgnięciu zdania krajowej rady zdrowia, słow„biego pocztą za dowodem oddania z daty
kto będzie przeprowadzał wybory jesienne, kto postanowiło polecić ją do przestrzegania władzom • l W(j w gp?5 1898. Nr. 116 sprostowania odnoszą- 
będzie niemi kierował. Czy uczyni to dzisiejszy } przemysłowym i organom sanitarnym. Z  powodu J nppo R;e do umieszczonej w numerze 139 „Dzien-

teg °  domagał sk ii1- \ cielą Ludwika Masłowskiego na wolnej stopie 
spektor przemysłowy,  ̂dostai jzs,jąc robotnikom zostającego obwinionego Adama Krajewskiego na 
swoim w czasie trwania epidemji w Krakowie j podstawie wniosku, postawionego przez oskarży­
li u ,̂° <̂ rzu kilka -azy dziennie gorącej s c ;e]a pry watn: na ukaranie zawyrokował: Adam 
norbaty. Krajewski, rodem ze Lwowa lat 34. rz. kat: re*

Mietylko ze wzg du na grożące niebezpie- j Jjgii, żonaty, ojciec 4 dzieci odpowiedzialny re- 
czeństwo cholery ale także z powodu zdarzo- j dak or ^Dziennika polskiego" winien jest prze 
nych licznych nieszczęśliwych wypadków roze-

ciw nam, my zapominamy o tem wszystfe iem‘ ^ 2  
co nas dzieli, a pamiętamy jedynie, że mamy £ £  
wybrać jak  największą liczbę reprezentantów 3  
narodu naszego, Którzy w Berlinie ś~ ia dccy ć 
będą, że jesteśmy, że żyjemy i że żyć chcem y 
wedle naszego narodo?;ego obyczaju, że spu­
ściznę naszą, przekazaną nam, chcemy utrzy 
mać i dalej ją  rozwijać, abyśmy nie pozostali 
w tyle za cywilizacją europejską. Pamiętajmy, 
że jedynie ład, porządek i posłuszeństwo dla
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naszych władz do rozwoju tego i zaehowania 
naszych wszystkich świętości przyczyni) się 
może. W ięc ra  całej linji naszej narodowej 
sforność, porządek, ład i zgoda. K t o  P o l a k ,  
z p e w n o ś c i ą  n i e  i n a c z e j  p o s t ą p i ! "

Walka wyborcza na g ó r n y m  S z l ą s k u  
będzie zaciętsza i bardziej zajmująca dla Pola 
ków, niż w innych latach. W 10 okręgach tej 
prowincji l u d n o ś ć  p o l s k a  s t a n o w i  o g r o ­
m n ą  w i ę k s z o ś ć ,  wynoszącą od 70 do 9 8 % ; 
żądanie zatem Polaków, aby im wolno było w y­
bierać kandydatów narodowych, jest zupełnie
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C9błuszae i zgodne z politj czaemi stosunkami pro-

-  j rf j  ’ . 1 r -----------  —  i . —  11 — r*   ^   — j juwow <10/0 iOO<
ł. Lzy uczyni to dzisiejszy { przemysłowym 1 organom sanitarnym. Z  powodu j c e g 0  gję am;

prezydent gabinetu Dupuy, czy  dobi,a.,ący się j innych braków lab postępowania, przeciwnego s n;k a poUkiego“ z 20/5 1893 pod tytułem : „Ile , ---------------- « -------  --
do władzy Constans, czy  może jakiś inny tertius ustawie, odniósł się inspektor ze stosownemi żą- wart Przeglądu" notatki kronikarskiej, tej wincji. Górny Szląsk miał dotąd prawie wyłą-
gaudena. Dnpuy miałby to niezawuunie uczynić daniami do przedsiębiorców przemysłowych w j treści że powyższa notatka jest z prawdą nie- j cznie niemieckich reprezentantów; tylko kró- S
i przed kilku tygodniami zapowiedział w Tulu- j  360 wypadksich. zgodną, gdyż" ani p. Masłowski ani też wydawa i ‘ ki czas posłował z bytomskiego okręgu ks. Fer-
zie, że to uczyni. Nie da się jednakowoż także , ^  rrzedsięjnorcy zwracali się do inspektora w J ny  pr5sezeń dziennik „Przegląd" ani od Lttnder- | dynand R a d z i  f i ł ł .  W  ostatnim okresie pra-
zaprzeozyć, że i zwolennicy Ćonstansa wzrastają .■ 101 wypadkach, a mianowicie w 43 z powoda ’
z dniem każdym  liczebnie, że ostatnią jego mowę ■ urządzenia zakładów przemysłowych, w 14 z s
uważają za odpowiedź, daną prezesowi gabinetu, ; pytaniami w spranie porządków pracy, w 9
i za zapowLdź przyszłego programu rządowego. ; sprawie sporów z robotnikami, a w 34 z powo

J  M  MA m A 4  A .  I  I  -1 1  - sza  1 0 0 1 0  -  w

% , -, . j  , •  -. - • .  . -  V 1 1 ! banku ani od jakieg kolwiek innego banku ni j wodawstwa wybierał powiat bytomski majora :
z dniem każdym  liczebnie, żeostatn.ą jego mowę ■ urządzenia zakładów przemysłowych, w 14 z za- ? gdy iakieikolwick bądź subweneji o jakiej kolwiek Szmulę, który jest z uio.lzema GJórnoszlązakiem g s -

 —  »»  1- * -  - ^ ó w  piacy, w 9 w | y żJ kw^ci( ani pobierał, ani pobiera; i za to za- i prpnnaje się do polskiej narodowości. Me
i, »  r J4 z powoda \ sadssa się tegoż Adama Krajev kiego w myśl § w ostatnich latach świadom ść narodowi porobi- ® k
własnej inicjatywy 1 21. ust: pras: na grzywnę w kwocie 10 zł. któ- \ olbrzymie postępy na górnym Szląsku, dzięki © -S

- . _ - . sporów
Czy się te życ enia spełnią, czy Constans będzie : innych spraw. Zresztą, z
szefem reędu ? Na pytanie to dzisiaj jeszcze od- ’ rozsyłał inspektor przedsiębiorcom przemysło- I ra ’ w “ azm^nieściągalnoścr areszt dwudniowy za- | m°će zaciekłej germanizacyjnej polityce Bismar- $ r
powiedzieć mo można. JaBt raaesą pewną, że ; wym drukowane i ilustrowane instrukcje o urzą- s 8iapj zań w myśl § 389 pk. na ponoszenie ko- która wywołała nieuchronną reakcję odpor- ą.%
istnieje we Francji wielu polityków, którzy nie | dzeniach, chroniących od wypadków, o prowa- j ztdw p0st. karn. Zarazem po myśli § 20 i 21 zatem domaga się narodowych repre- % .
chcą Ćonstansa, bo jest im zanadto energiczny. ! dzeniu spisu robotników, o porządku pracy, o j ugt; pr_B: nakłada się na tegoż Adama Kraje- zantimtów. ktńrzvhv intĄr«sa incn leniei zrosm-
Ci przeciwnicy sięgają aż do pałacu elizejskiego j obsługiwania kotłów parowych, maszyn itp., wre- j wskuegc obowiązek bezpłatnego umieszczenia ni-

~ — — 1 ’ ■— — ! szcie wyciągi z ustawy przemysłowej sądząc | niejszego wyroku na pierwszej stronicy najbliż-
,Tfl ; Słusznie, że w ten sposób ułatwi przedsięoioro ń 1 Bxego Nru „Dziennika polskiego" pod rygorem

o O rd W O M B  0 1 E S M  OW m m m a  w Bn*‘ caneJ m,erz9 zadośćuczynienie wszelkim j dalszego zawieszenia wydawnictwa tego dziennika. u ju u u k iiu h u iii i iw i-y iiw m  - J r  prawnym wymaganiom Przy pomocy tych m- [
II. Proohodzim y do sprawozdania inspe strukcyj spodziews £:e inspektor vyrobić nare- \ — -

która przemysłów sgc dla Galicji 1 Bukowiny, ; asscie w przedsiębiorcach przekonanie, że v.yma- \
P'w Omówimy je jak  to co , g ama.inspektoratu przemysłowego nie są bynaj- \ W v b o r V  W  N i © m C ? .8 C h .
roku zwykliśmy czynić szczegółowo, zaoho- ; mniej przesadzone, ale opieraią się na ustawie. ? 
wująo porządek, którego się trzyma p. inspektor i Podobnych instrukcyj udzielił leż inspektor wła- ‘ Pod tytułem : „!
w swem sprawozdaniu. j dzom przemysłowym pierwszej instancji. \ l a k " ,  pisze Diiennii

fi B A & A A A I n a W  n!n fłti  ̂ D nkr.1 nt/i-o n J  "1 ■ .1 !_____1 , . nr. 1 _____ _1 — - ™

R ę k a  w r ę k ę  —  k t o  P o-
. .  j - .  r _______ _ _______P  ______ , r  L/siennik Poznański w dniu 6 b. m.

C z ę ś ć  o g ó l n a .  W  ciągu, ubiegłego j Robo nicy odnosili się do inspektora w 94 i na naczelnem m iejscu: »Jnź tylko tydzi ń od-

zentantów, którzy by intsresa jogo lepiej zrozu­
mieli i praw jego skuteczniej bronili. Centiam, - ' E 
które było dotychczas wszechwładne na górnym ^  S  
Szląsku, jest obecnie rozbite w tej prowincji na << §  
dwa obozy : przeciwników i zwolenników usta- §  jjl 
wy wojskowej. W szyscy prawie secesjoniści ka- ^ - 5  
toliccy, jak Balestrem, Huene, Schalscha i 1 orsch, rĄ p 
mieli szląskie mandaty i wpływ ich jest tam je 
jeszcze przeważny; gdy jednak po rozwiązaniu 
parlamentu oświadczyli, że kandydować n.e będą, 3 
polskie miejscowe komitety postawiły w dwóch S** 
okręgach, raciborskim i opolskim, kandydatów ®  ̂
polskiej narodowości, w pierwszym p. R o b o t ę ,  9 ^ 0  
w drugim księdza W o l n e g o ,  którzy oświad- ^ ^roku zwidzono ogółem 614 zakładów, a miano- j wypadkach, z których 17 przypada na prowin- ; dzieła nas od wyborów. Agitacja w obozach

wicie 576 w Galicji, 38 na Bukowinie. W Ga- I cję. W 31 wypadkach wzywano interwencji p. • niemieckich i s o c j a l i s t y c z n y c h  w całym j czyli w swych programowych przemówieniach
licji zwidzono jeden zakład 3 razy, 25 po 2 . Nawratila w sprawia sporu o wynagrodzenie, *7 j biegu i rozwoju. Ostatni szczególnie nader są | że stoją na stanów ku dawnego centrum. Zda
razy, resztę 1 raz. Nadto przedsięwzięto jedną i razy z powoda przeawczesnegc uwolnienia ze ■ ruchliwi. W ciskają się wszędzie, a tysiącami wałoby 6ię, że kandydaci ci, katolicy i w deda-

r. Czy u nas agitację J tka zwolennicy centrum, powinni zraleść popar-rewizję nocną i 3 w  dnio niedzielne. W  tych , służby, 4 razy z powodu nieodpowiedniego ob- 
614 zakładach było ogółem _5,105 r_botn:ków,  ̂ chodzenia się pracodawców s robotnikami, 2 razy 
a mianowicie 13.565 mężczyzn i '540  kobiet, j z powoda zbyt długiego czasu pracy, 7 razy w 
z których 1611 mężczyzn i 18 kobiet odpada sprawie odszkodowań z powoda nieszczęśliwego 
na Bukowinę^ reszta zaś na Galicję. Motorów j  wypadku, lub choroby, 24 razy z powoda wstrzy-
ażywano w Ga* eji tylko w 247 zakładach, a 
mianowicie 149 motorów parowych 119 wo­
dnych, U  gazowych i 19 kieratów. Na Buko- 
kowime znalazł inspektor przemysłowy w zwi- 
dzonych zakładach 82 motorów. Bez *adnj h 
motorów było w Galicji zakładów 329, na B u­
kowinie 5.

Ze zwidzonych zakładów należy 808 
(wszystkie w Galicji) do drobnego przemysłu.

Spraw urzędowych załatwiono w roku ubie­
głym  2477. O założeniu nowych, lnb rozszerze­
niu istniejących nakładów przemysłowych przed­
łoży ł inspektor swą opinję władzom przemysło­
wym pierwszej instancji w 164 wypadkach. D o 
władz przemysłowych wniósł inspektor 148 za­
żaleń. Liozba ta jest większą, aniżeli w roku po- 
przeduim, czego powód głównie w tem leży, że 
w wielu ponownie zwidzonych zakładach znale­
ziono dawniej już stwiordzono bruki, klórym  je ­
dnak nie zaradzono. W obec grożącego niebez • 
pieoseńjtwa cholery odniósł się inspektor do 
galioyjskiej krajowej rady zdrowia i wypraco­
waną przez tę radę instrukcję kazał w ydruko­
wać, poczem rczesłał ją  wszystkim przedsiębior­
com przemysłowym, zatrudniającym więMj ( , ni. 
żeli 8 robotników, z prośbą o ogłoszenie jej ro­
botnikom, tudzież umieszczenie na widocznem
miejscu w pracowniach Przy tej sposobności w, UMOU1J „ u ,
wezwał mspCKtor prisedsiębiorcó przem ysło- uad nią się rozwodzili”

mania książki robotniczej, 8 razy w sprawie w y­
zwolenia i 11 razy w rozmaitych innych okoli­
cznościach. Z wniesionych zażaleń odrzucił in­
spektor 18 natychmiast, 21 zaś po poprzedniem 
zbadania, jako  nieugruntowane. Natomiast z po­
myślnym l . :- tkiem iterweajował inspektor w 

wypadkach, w  1 1  m*6 • yp  ;ach odstąpił 
sprawę władzom przemysłowym do dalszego u- 
rzędowego traktowania; ciekawą jest rze M ta 
o wyniku tego postępowania urzędowego władz 
przemysłowych nie bywa inspektor prawie nigdy 
zawiadamiany. Mimowoli nasuwa się pytanie, czy  i 
też nie działa tu zła wola, czy sprawy nie by- ‘ 
wają z umysłu zabagmane ?

Bezskuteczność wielu do inspektoratu prze­
mysłowego wniesionych skarg tłumaczy p. Na- 
wratil tą okolicznością, że skargi owe dotyczyły 
spraw, które już przez przełożonego korporacii, 
albo przez władzę przemysłową niekorzystnie dla 
skarżącego załatwione zostały.

W  cią g i roku sprawozdawczego miał mioj-

rozrzucają swe odezwy, 
również energicznie się prowadzi —  nie wiemy. 
Sądzimy wszakże, że komitety nasze, podkomi­
tety i mężowie zaufania pracują gorliwie. D o 
tego zniewalać ich powinien obowiązek polski 
i obywatelski, a nadto ta ruchliwość przeciwni­
ków naszych, która usiłuje zdobyć nasze poste­
runki i przez to głosić, że my nietjdko pod 
względem liczby, ale i świadomości narodowej 
się cofamy. Tak przecież nie jest. Dzi }ki 
Bogu wzrastamy w liczbę, a co do świadomość 
narodowej, to podstawa nasza się rozszerza 1 
gogłębia. Z  dumą możemy powiedzieć, że świa­
domość narodowa i obywatelska obejmuje coraz 
szersze masy i że masy te świadome są obo­
wiązków względem państwa, ale niemniej świa­
dome są swych praw.

Od przewodników społeczeństwa naszego 
zależy, aby lad ten coraz świadomszy b y ł swej 
narodowej odrębności. Pamiętajmy o tem l Tym ­
czasem zamiast korzystać ze sposobności, za­
miast szerzyć cortz więcej światła — cóż robi­
m y ?  Oto spc-szcza-my z oka ten naczelny punkt 
i na rozmaitych miejscach tej dzielnicy polskiej 
staczamy z sobą spory. Dziś — nie czas na to. 
Dziś, ktojPol.-k, ma jed yry  obowiązek pracować,

sce w okręgu inspektoratu tylko jeden ważniej- i hy postawieni ; przez władze nasze wyborcze 
szy strejk, mianowicie tkaczy „tałesów" w K o ] kandydaci wybrani zostali na posłów. Kwestje 
łomyi. W zięło vr nim udział okcło 100 robotni- l sporne zawieśmy na cały tydzień. Potem mo-
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ków (wszyscy wyznania mojżeszowego), zatru­
dnionych- u 11 przedsiębiorców. Sprawa ta zna­
ną jest czytelnikom na9zym z czasu trwania zmo­
wy, nie będziemy tedy na tem miejsca ponownie
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bym  miała być skazaną na śmierć lnb dożywo 
‘ nią deportację.

1 j  ^ f^ e k t zamilkł, zdziwiony tak Btacowczą 
odpowiedzią, a Marzetti podjął rozmowę.
ji  Spyiał s i ę J a k i e ż  mogą b yć powody, 
dla których byś pan. świadectwa w tej sprawie 
odmów,łu i r

_  Wiem o tem —  odparła Celina —  że 
; mojego świadectwa potrzeba na to, aby obwi- 
’ nionege zgubić, a nie widzę, skąd bym miała 
! praw o, przyczynić się do zguby bliźniego, 
j Zresztą i inni ludzie byliby larażeni nar prze- 
I śladowanie, gdybym  moje dzieje, jako zaprzy- 
• siężony świadek opowiedziała, a nie chcę ni­

żemy je  ohizernie omawiać. Niecnże więc wszy 
sthie niesnaski umilkną, niechaj wszystkie Bpor- 
ne poglądy ncicbną, niechaj wszelkie słabostki, 
próżuostki, ąmbicyjki zrobią ofiarę z siebie i po­
wiedzą: Dziś wobec rozwiniętych szyków prze- 

*sm aam rsm & .

cie w prasie katolickiej i w kierownictw .e stron­
nictwa. Stało się jednak inaczej; nietylko prze­
ciwko obu Polakom postawiono niem 'eckich kan­
dydatów, ale kierownictwo ązląskiego centrum 
postanowiło nadto nie dopuścić do ponownego 
wyboru majera Szmuli, również dobrego i zasłu­
żonego katolika, który jednak „zbyt b y ł zbliżo­
ny do polskiego ludu." Nie dość jednak na tem. 
Podczas obecnej walki wyborczej zaszły niektóre «  
fakta, które zapisujemy z wielką przykrością. 3  
Oto  ̂ pewna część d u c h o w i e ń s t w a  s z l ą -  ET 
s k  e g o  wystąpiła namiętnie, już nietylko prze- Ci 
ciwko polskim kandydatom, ale wprost przeciw- 
ko polskiej narodowości. Nie będziemy tu przy­
wodzić szczegółów — powiada Ctas— niestety zbyt O r  
jaskrawych tych wystąpień przeciwko polskiej JT 
mowie, polskiemu śpiewowi i polskiej prasie, n o ­
towanych skwapliwie przez wszystkie dzienniki o  
górnoszląskie polskie i niemieckie, katolickie i pro- m  
testanckie, ze smutkiem lub ze złośliwem zadc- ST 
woleniem ale postępowanie to musimy na- 
zwać uiowłaściwem Czynimy to zaś tem śmielej, 
że mamy wszelkie podstawy do mniemania, iż 
kardynał-biskup wrocławski, który dokładnie rsna 
glęboi) ą religijność górno szląskifgo ludu i jego 
szczerą lojalność, który sam zaprowadził naukę 
języka polskiego w seminarjum katol ckiem we 
Wrocławiu, nie pochwala agitacji, w ten sposób 
prowadzonej. Lud górno-szląski, który podezss 
walki kulturnej tak dzielnie bronił praw kato­
lickiego Kościoła, którr nie posiądę szlachty, a 
zaledwie garstkę świeckiej inteligencji, zasługuje 
ze wszech miar na opiekę i miłość katolickiego

&

P
—  Nic maua przekonania, aby dzisiejszy ład 

spofec my był tak św‘ ęiym, iżby mogło być B o­
gu miiem gubienie bliźniego w obronie istnieją­
cego ładu. Nietylko polityczne i społeczne, ale 
także moralre zasady uległy już nieraz zmianie.

—  Ta dziewczyna dziwnie od l.ja  od kato­
lickiego klasztoru, w którym się 2najduje.

—  Przypatrywałem się zakonnicom — od­
parł prefekt: —  Westchnęły, kiedy oświadczyła, 
że przeciwstawi opór w ładzy; zawróciły oczy,
■ . 1 1 ■ 1. t 1.  r - L  , Z n n  /  > • ■■Ja nt i ł u

1° %  dalszy.]

_  Musaę p «y p °ttn ieć  panią, że jest obowiąz- \ komu szkodzić, 
kiem urzędników, przestrzegaj p .awj?j w(edy —  Prawda, że świadectwo pani przyczyni
lawet, jeśli nftjprzy % 2elB.ze kolizją z teg0 Wy n;_ j się znakomicie do zasądzenia La Bela. A le ten

kają. Otóż prawo nakazuje użycie środków przy- | człowiek właśnie panią skrzywdził i ci inni, 
musowych przeciw świadkom, nie chcącym  sta- j których pani nie wymieniasz, mogliby także je ­

dynie za to pokutować, że panią krzywdzili.nąć przed sądem. . , . .
—  A  czy wolno mnie wiedzlCć, jakie to są 

środki?
K ary pieniężne, a W ostatecznym ra- 

pier c " rBymUSOwe przyprowadzenie przez organa

8t*a,n<} P »e d  sądem, sk oro  otrzymam 

dnej o d p o w te !.fadnei pravsieei nie ^  ‘
tama.

inej przysięgi nie 
nie dam na zadane mi py*

• t- ^ -eŻ„ ^ oże?z “ e wtedy narazić na 
większe jeszcze przykrości, na pozbawienie 
wolności! r

-  To mi wszystko jedno. D o pozbawienia 
wolności mogłam się już przyzwyczaić, a świa­
dectwa pod żadnym warunkiem nie złożę, choć-

Mogliby, w dzisiejszym stanie społe­
czeństwa i za to pokutować, że byli moimi 
dobrodziejami. A  jeśli mnie nawet skrzy­
wdzili, nie mam przeto prawa ich krzywdzić 
nawzajem.

■— Pani zatem stajesz na gruncie zasad 
egzaltowanego ohrześcjaństwa?

, ~  Robię to, co sądzę b yć obowiązkiem 
człowieka, nie ehoącego pepaśó w najcięższe
O J *

^  czy  pani nie rozważyłaś tego, że 
zbrodniarz szkodliwym jest dla oałego społe­
czeństwa, że kto się przyczyni do jego uka­
rania, broni społecznego ładu i tem samem 
Bogu służy?

_ —  ~  j  J U U  u i u i  ma o u i i a u i c .  “ ^  -̂------------• %_ • 1  i

Panowie macie się za ludzi zacnych i prawych i kiedy krytykowała świętą inkw aycję ; załaraa y 
za obrońców społeczeństwa? A  zastanówcie się ręce, kiedy przepowiadała upadek ładu społe- 
jakby się na was zapatrywano temu lat dwie- cznego dzisiejszego. To pobożne gęsi 1 wcaleby 
ście? Bylibyście buntownikami, nieuznaiącymi pra- nie były sakcdliwemi, gdyby ich księża, me uży- 
wowitego króla, a prawdopodobnie także kace- wali do sweich intryg.
rzrmi, odważającymi się na to, że macie w rze- 1 — Nasłujhała się sdań, wygłaszanych przez
czach religijnych i filozoficznych własne zdanie. > GargassVa dla komedji, wzięła je za prawdę 
Z a  jedno i drngie czekałaby was prawdopodo- ' i zastosowuje te zdania po swojemu, bo Gargasse 
bnie śmierć, a z pewnośoią Bastylia i tortury, a ( nigdy się nic zacukał, kiedy mu przyszło ko- 
gmin ówczesny byłby jednogłośnie prawie przy- j muś niebezpiecznemu, albo niewygodnemu kark 
Klasnął waszej k irze. My sądzimy dziś surowo , skręcić.
tych, którzy prześladowf.*i dtugich za religijne i *i , _  ,, . . . , , . D n •
przekonania, albo k rzy karali śmiercią wrog v \ moŻ0~ b v f l i „ S ? 0’ ' ° -  T '  “  J 1 ’ 
despotyzmu. Sami jedhak prześ idujemy, jak  S iS h J S  J 16 n,ebezP19ezna rewola'
zwie.-za dzikiego, tego który się śmie targnąć na ń j •
dzisiejsze ustanowienia społeczne, oparte na krzy- „  -  Bfldue robiła _ rewolucję w Polsce, a to
wdzie wszystkich dla w ygody niewielu. Ależ nam n,c n‘ e zas*kodzi, a Polsce nic nie pomoże, 
kto wie, jak nas będą sądzić, pokolenia, które i . —  powiedz mi, Marzetti, co mam z nią 
będą żyły po obalenia dz:siejszego społecznego ro b ić?  Czy mam ją zmuszać do świadectwa? 
ładu? —  Daj jej pokój! Do niczego jej nie zmu­

sisz, albo dowiedziesz bezsilnośoi prawa, albo 
zmarnujesz dziewczynę.

—  W ięc co robić ?
— Obejdziemy się bez niej. Po tej rozmo­

wie, ułoiyłem  sobie plan nowy działania, który 
się uda tem , pewniej, że ta egzaltowana święta, 
z pewnością moich robót nie pokrzyżuje. Będę 
się jutro widział z Le Belem. Potem wypuścisz 
go na wolność i zastanowisz śledztwo, mówiąc, 
że dalsze dochodzenie winy jest niemożliwe, wobec 
tego że panna CiessanowBka wszelkiogo świa-

A  będzie dobrze. Spuść się

o
o

B ®
■ a

—  W idzę — rzekł na to Marzetti —  że spór 
pani ma swoje źródło w przekonaniach, które 
śmiałbym nazwać religijnemu Naradzimy się nad 
tem, o ile możemy te przekonania uszanować.

Po tyoh słowach, popatrzyli się wzajemnie 
na siebie Marzetti i prefekt, ukłonili się Celinie 
i wyszli.

Marzetti zabrał głos, kiedy się znaleźli na 
ulicy, mówiąo:

dectwa odmawia 
na mnie.

X L V II.
Le Bel siedział yj więzieniu bwojem, znużo­

ny samotnością. Myślał sobie:
P °  do djabła obcą odemnie ci głupcy ? 

Trzym ają w samotności, tak, że się o mało nie 
wścieknę, Jedyn9m mojem towarzystwem widmo 
Celiny, stojące nieustannie przedemną G dybym  
b y ł na wolności, gdybym  się mógł czem rozumnem 
zająć, odgom łbym  to widmo od .siebie. Tak, 
ściga mnie ustawicznie wśród samotności; jak wła- ^ 
sny cień w dzień słoneczny, a kiedy zjawi się 
przedemną —  szaleję Gdybym  nie miał tak s" 
silnej organizacji mózgowej zw arjow ałbym ; ka- j ®  
żay inny zwarjowałby na mojem miejscu. Ja to «  ^  
przetrzymam i t n  głupcom, sędziom śledeżym, S
wyśbznę się z idjotycznyeb, niedołężnych rąk. Nu- F u
dzą mnie, męczą, konfrontują i gadają, że dla mnie f  >  
nie ma ratunku, jeśli się do winy nie przyznam. 2  

JH6 .* i oni i wiem doskonale, ® O
że chodzi im o moje wyznanie, ponieważ nie ma © W 
dowodu mojej winy. Będą nareszcie musieli g ^  
mnie wypuścić na wolność, a jeśli postawią przed »  ^  
sąd przysięgłych, skompromitują się haniebnie. 
Potem pokażę im, co może człowiek rozumny, * >  
kiedy się chce mścić. Do góry nogami poprze­
wracam te urzędy francuskie za pomocą proleta­
riatu. Lepiej się do tego zabiorę, jak te niuńki, 
Gargasse i Marzetti i Celinę zdobędę, choćby się 
była  pod ziemię ukryła. T ylko niechby się już 
to nieznośne zamknięcie skończyło, boję się bo­
wiem, że w aiem i ja nawet zgłupieję.

( Ciąg dalsty nastąpi.)
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duchowieństwa. —  Byle tylko ten apel końcowy, 
wygłoszony przez konserwatywny organ krako­
wski, istotnie zdołał trafić do „serca" ks. bisk. 
Koppa. M y niestety wątpimy o tem...

Rewizyta carskiej floty i niemieckie 
przedłożenie wojskowe.

Głośne swego czasu owacje, wyprawiane dla 
floty francuskiej w Kronsztandzie, minęły i prze­
brzmiały już dawno, a wiążące się z niemi wie­
ści o sojuszu, czy tylko porozumieniu politycznem 
pomiędzy Francją i Rosją, ucichły. Twierdzą zaś 
niektórzy, że jeżeli rząd rosyjski, a mianowicie 
car, nosił się może z myślą, doprowadzenia do 
podobnego, ściślej sformułowanego porozumienia, 
chęć ta ostygła Bkutkiem skandalów panamskicb, 
rzucających ponure cienie na wybitue i w pły­
wowe w samym rządzie francuskim osobistości 
i całą gospodarkę republikańskiego rządu. Tym ­
czasem prezydent rzeczy pospolitej francuskiej, 
pan C a r n o t  wybiera Bię podobno w ciągu lata 
w podróż wizytacyjną do północnej Francji, 
w której pomiędzy innemi, zamierzonym ma być 
kilkudniowy pobyt w Brest, porcie wojennym 
nad Atlantykiem i przegląd tamże stc^cej eska­
dry francuskiej.

Otóż powtarzają sobie tak w Paryżu, jak 
i w Petersburgu politycy, mieniący się być do­
brze poinformowanymi, że po za wycieczką in­
spekcyjną prezydenta rze czy pospolitej, kryją się 
plany o wiele dalsze, wibitnie politycznej donio­
słości, a stojące z kwestją prrozumienia francu- 
Bko-rosyjskiego w ścisłym związku i będące ow o­
cem poufnych rokowań dyplomatycznych. W ła ­
ściwym celem wycieczki p. Carnota bowiem, nic 
nie ma być innego, jak  przyjęcie eskadry rosyj­
skiej, która w tymże czasie ma zawinąć do Bre- 
stu i tam doznać równie uroczystego i demon­
stracyjnego przyjęcia przez marynarkę francuską 
i naczelnika rzeozypospolitej, jakiego swego 
czasu doznała flota francuska i je j admirał Ger- 
Tais w Kronsztadzie przez władze wojenne rosyj­
skie i samego cara, czyli innemi słowy, że 
B r e s t  s t a n i e  s i ę  o d w z a j e m n i e n i e m  
z a  K r o n s z t a d  i że stosunki porozumienia 
politycznego, zawiązane w Kronsztadzie, utwier- 
dzonemi zostaną w Brescie.

Plan ten by łby  może 'Uż został wykonanym, 
tak twierdzą rzekome wtajemniczeni, wszakże 
trzymanym jest w tajemnicy i zawieszeniu, 
z powodu kwestji w o j s k o w e j  i jej losu w par­
lamencie n i e m i e c k i m .  Rosja i Francja, tak 
wywodzą politycy rzeczonych wieści, zamierzo- 
nemi reformami wejskowemi caują się zaniepo­
kojonemu i jeżeli z zadowoleniem przyjęły wia­
domość o odrzuceniu takowych przez parlament, 
to niechętnieby widziały, ażeby nowy parlament 
przychylił się do przyjęcia wniosków Huenego. 
Prawdopodobnąby zaś było rzeczą, że gdyby akt 
podobnego zbratania się sił morskich francuBko- 
rosyjskich nastąpił, a tern samem potwierdził 
widocznie istnienie politycznego porozumienia 
pomiędzy obu mocarstwami, wielu z wahających 
się, lub z innych względów przeciwnych postula­
tom wojskowym posłów, pod parciem względów 
politycznych tego rodzaju, przychylićby się mo­
gło do wniosków i ich stanowczego uchwalania. 
Z  tych więc powodów plan cały ma byC zacho 
wanym w tajemnicy i zawieszeniu, przynajmniej 
aż do zakońozenis akcji wyborczej, a może aż 
do odbycia pierwszego głosowania w nowym 
parlamencie.

O ile w wieściach tego rodzaju mieści 
się praw iy  rzeczywiztej, zdecydować dziś^ nie­
podobna. Mniemamy przecież, że wypadki Krou- 
szfadzkie i możliwe dalsze ich następstwa poli­
tyczne, są aktem skończonym, a czy one powią­
zane były z formalnemi umowami, albo nie, to 
o tern chyba okoliczności w swoim czasie i da­
nych warunkach dadzą wyjaśnienie. »eżeli spo­
wodowane przez troiste przymierze zbliżenie się 
Rosji do Francji, h órego widzialnym epizodem 
była wyprt ./* Kronstadzka, doprowadziło do 
ściślejszego określenia tego stosunku politycznego, 
to on według mniemania naszego, na silniejszych 
opierać się musiał podstawach, ażeby go skan­
dale panamskia zwichnąć by ły  mocnemi i ażeby 
nowej potrzeba było wyprawy morskiej, z Kron- 
iztadta do Brestu obecnie wypłynąć mającej, któ- 

raby zerwane węzły wiązać miała na nowo. 
Jeżeliby rzeczywiście spotkanie tego rodzaju za- 
mierzonem było, to już względy na parlament 
niemiecki i jego głosowanie nad poBtnlatsmi 
wojskowemi na tego rodzaju demonstrację nie 
mogą być wpływowemi, a odraczanie go aż do 
postanowienia kwestji wojskowej jeszcze długo 
przeciągnąć Bię może. —  Przecież jeżeli istnieje 
między Francją i Rosją uzasadniona chęć i po­
trzeba utwierdzenia czy  ściślejszego zawiązania 
polityoznego porozumienia lub sojuszu —  to ona 
istnieje i istnieć będzie, jakikolwiek obrót weź­
mie sprawa wojskowa w Niemczech, przynaj­
mniej dopóty, dopóki istnieje przymierze troiste,

które jest właściwym wątkiem zachodów około 
zbliżenia się Francji do Rosji i nawiąlania sto­
sunków, czy porozumienia, czy przymierza for­
malnego.

L ecz wieściom powyższym, rzucanym w 
publicystykę niemiecką w osłonie pewnej ta­
jemniczości, prasa polska i polityczna opinja 
ogółu w W ielkopolsce inne daje wytłnmaczenie, 
po części właśnie dla tego, że one w nieokre­
śleniu swojem i w mniemanej tajemnicy na 
Błabe nerwy i chwiejne umysły nie bez pewnej 
grozy spadają. Kiedy przed Bześciu laty podo­
bna kwestja wojskowego s e p t e n n a t u  dopro­
wadziła do rozwiązania parlamentu, wśród akcji 
wyborczej — a zatem wśród tych samycn oko­
liczności, jakie dzisiaj zachodzą, —  pojawiły się 
również tajemnicze wieści c wielkich przygoto­
waniach wojennych Francji, których celem być 
miała niezwłoczna wojenna zaczepka Niemiec. 
Atoli strachu, którego wówczas namalowano ze 
skutkiem na ścianie politycznej, Bie można po­
wtórnie w tej samej wyprowadzać na jaw po­
staci, bo groza przed nim ustała Natomiast na­
suwa się bardzo w porę kwestja s o j u s z u  
f r a n c u s k o  r o s y j s k i e g o  p r z e z  d e ­
m o n s t r a c j ę  f l o t y  r o s y j s k i e j  w B r e -  
ś c i e. Rzekomą tajemnicę zamierzonej wyprawy 
i uczynienie jej zależną od wypadku głosowa 
nia nad ustawą wojskową, wymyśla się tedy w 
celu, ażeby w ą t p i ą c y c h  i n i e c h ę t n y c h  
dla Btawionych postulatów widmem grożącego 
ojczyźnie niebezpieczeństwa napędzić do obozu 
zwolenników wniosku.

Bardzo b yć może zatem, że w całej rzu­
conej w publicystykę wiadomości n i e  m a i  
ź d ź b ł a  p r a w d y  i że osa jest po prostu 
k a c z k ą  p o l i t y c z n ą ,  z rozmysłem w świat 
puszczoną. Bo chociażby nawet była prawdziwą 
wiadomość, że flota rosyjska w czasie bytności 
prezydenta Carnota zjawi się w Breście, to już 
wypadek taki z kwe?tją wojskową w parlamen­
cie niemieckim w żadnym nie stoi związku. 
Z  takiem samem prawem możnaby bowiem za­
mierzone w najbliższych dniach przeglądy floty 
niemieckiej przez cesarza na wodach Bałtyku 
poczytać za demonstrację. Dzienniki francuskie 
zresztą zaprzeczają, ażeby do tej pory, z powodu 
zamierzonej rzeczywiście wycieczki prezydent[. 
Carnota do Brestu, miała się tamże zjawić eska­
dra rosyjska,

Z prowincji.
Brody 2. maja. (Wybór burmistrza. —  Spór

0 lekarza miejskiego). Dnia 24. zm. został nare­
szcie przeprowadzony wybór buimistrza. Zwołanie 
rady miejskiej nastąpiło niespodziane. Narady przed­
wyborczej nie było żadnej. Radni jawili się przed 8. 
wieczorem w liczbie 30 — braknjących 6 usprawie­
dliwiono.

Pierwsze głosowanie wykazało brak absolutnej 
większości, przy drugiem głosowaniu otrzymał p. 
Kulak, dotyohczasowy zastępca burmistrza, 17 głosów, 
zaś właściwy kandydat p. Janiszewski tylko 12. 
Wynik t-" był niespodzianką tak dla radnyoh, jako- 
też i dla mieszkańców. Nowowybrany burmistrz po­
dziękował w języku niemieckim tym radnym, którzy 
go wybrali —  zaś po polsku przemówił do tych ra­
dnych, którzy na niego nie głosowali. Przemów enia 
te dowodzą dosadnie, komu pan burmistrz tak nie­
spodziewany wybór zawdzięcza.

Ciekawa sprawa toczy się od kilku miesięcy
międsy Inteji % go ni ą powiatową, a Wyi> >m
krajowym. Jeszcze 16. styoznia hr na posiedzeniu 
rady miejskiej przeprowadzonym został wybór le­
karza miejskiego w osobie p. dr. Leiblingera, Kandy­
datów do tpgo urzędu zgłosiło się naówozas 3, a to : 
dr. Geduldiger, lekarz pułLowy ze Lwowa, dr. H. 
Leiblinger, lekarz praktykujący od 22 lat w Brodach
1 dr. A Schapira, seknndarjusz tutejszego szpitala 
powszechnego. Po odczytaniu podań petentów — jeden 
z radnych postawił wniosek odrzucenia podań i 
rozpisania nowego konkursu dlatego, że żaden z tych 
lekarzy nie posiada warunków, wymaganych ustawą. 
Dr. Gednldiger nie włada językiem polskim, dr. Lei- 
bliugerowi bruk praktyki szpitalnej, wymaganej usta­
wą, zaś trzeciemu kandydatowi brakują jeszcze 5 ty­
godni do dwuletniej praktyki lekarskiej. Wniosek ten, 
pomimo że był bardzo trafny, upadł 13 prz-ciw 17 
głosów, poparty przez stronnictwo, które bądź co bądź 
wybór dr. ueiblingera przeforsować chciało i er mu 
się nareszcie powiodło. Głosowano 4 razy, dr. Lei- 
blinger otrzymał większość, bo 16 głosów, zaś dr. 
Schapira 14. Wydział rady powiatowej uznając po­
stępowanie takie za nielegalne, zniósł uohwałę rady 
miejskiej z 16. stycznia br., zaś niezależni obywatele 
iutejsi wnieśli protest do Wydziału kraj., podając 
powód, że dr. L-iblinger nie posiada ustawą wyma­
ganej 2 letniej praktyki szpitalnej. Po kilku miesią­
cach nadeszła rezolucja z Wydziału krajowego, zno­
sząca zarządzenie tutejszej lady powiatowej i uzna­
jąca wybór dr. Leiblingera za legalny. Na rozstrzy­
gnięcie to Wydziału krajowego wniosło grono tutej­
szych obywateli do tej samej władiy autonomicznej
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B om ans z fran cu sk iego.

(Ciąg dalszy).
Blanka weszła tam z Ferdynandem i oboje 

usiedli na miBternej kanapce z trzciny złoconej, 
osłonięci olbrzymiemi paprociami.

— Musisz b yć szczerym Fordynandzio — 
odezwała się do niego młoda dziewczyna —  i 
powiedzieć, co masz przeciwko nam, mój przy 
jacielu.

—  Mylisz Bięl
— Przecież cię teraz zupełnie nie widuję... 

nie przychodzisz do nas... a przed sześciu mie­
siącami byłeś codziennym naszym gościem.

—  Zaręczam ci...
—  No ze mną powinieneś być szczerym... 

W ychowaliśm y się razem... Jesteśmy spokrewnie­
ni I... Nosimy to samo nazwisko.. a zresztą 
wiesz, że mam dla ciebie uczucie siostrzane.

Ferdynand zbladł więcej jeszcze. Młoda 
dziewczyna zaczęła wzruszona:

—  Jestem młoda.,- i zm 11 mało życie. Po­
winieneś być szczęśliwy... W szystko ci się uda­
je , a kar jera twoja może być z czasem świetna, 
bo najtrudniejszy początek zwalczony. Cóż ci 
zatem brakuje ?

—  Ależ nie...
—  Widocznie, że nie jesteś szczęśliwy, bs- 

byś całkiem inaczej wyglądał. Zmieniłeś się 
bardzo.

— Tak myślisz ?
— Znajduję cię smutnym .. Powiedz, co ci 

dolega ?

. - Nic mi nie
— Dla czego mnie chcesz zw odzić?
W zięła go za rękę i ściskając w swojej dło-

j ni, mówiła błagalnie:
* -  Może ty kogo kochasz?

—  Ja ? . .
—  Bezwątpienia. D laczegożby nie ? Jaką 

piękną panienkę.. blondynkę czy brunetkę ? 
Mnsi być chyba bardzo szczęśliwa dla tysiąca 
powodów, dnmna z ciebie.

Młody człowiek Bię podniósł, wziął kuzynkę 
pod ramię i postąpił kilka kroków.

—  Dowiedz się, kochana Blanko —  rzekł 
wzruszonym głosem —  że całe życie będę ko­
chał tylko jedną ':obietę i ta nigdy o tem wie­
dzieć nie będzie.

—  Musisz chyba być strasznie nieśmiały — 
odparła młoda dziewczyna, rumieniąc się.

—  Nasze stosunki są takie, że nie mam na­
dziei być przyjętym...

— T y ?
—  Ja!
—  Dla czego tak sądzisz ?
—  Bardzo wiele powodów mam do tego.
— Czy masz tak wygórowane pragnienia ? —  

dodała żartobliwie.
— Może, bo mi tak dano do zrozumienia.
—  Nio nie pojmuię — odparła. —  Nazy­

wasz się Colombey, pochodzisz z uczciwej rodzi 
ny, zasłużyłeś się już w swoim zawodzie, cóż 
chcesz w ięc-j ?

— Ona jest bogata, a ja ubogim.
— C ói to szkodzi !?
— . Dla ciebie zapewne nic —  dodał z gorż- 

kim uśmiechem. —  Masz na to za wyniosłą du­
szę. Lecz eą tacy, co o tem inaczej sądzą.

Młoda dziewcayna oparła się mocniej na ; a- 
mieniu ku*^na. W głębi duszy miała dla niego 
wiele przyjaźni i poważania.

pouoWne przedstawienie, w którem upraszają o wstrzy 
manie uchwały i wysłanie na miejsce delegata, celem 
dokładnego rozpatrzenia sprawy.

KRONIKA.
Pamiętajmy a fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  9. czerwca.
Teatr: „Pogromicielka zwierząt", krotochwila

w 3 aktach przez Grenet Danoourfa i Jerzego Beital, 
w tłumaczeniu M. Saoherowskiego. Początek o godz. 
7 */■ wieczorem.

Wiadomości 080bi8te. Aroyksiężna B l a n k a ,  
małżonka aroy’ s Leopolda Salyatora, powróciła one- 
gdsj po dłuższym pobycie we Włoszech do Lwowa.

Z iycia towarzyskiego. We wtorek odbył się 
w tutejszym kościele św, Marcina ślub panny Gizeli 
K is e l kó  wnej ,  córki Karola, prezesa izby handlowej, 
z p. Hipolitem z Rudna R u d z i ń s k i m ,  kapitanem 
ieneralnego sztabu.

W dniu 4. lipea br. w kościele Opieki św. Jó­
zefa w Warszawie pobłogosławiony zostanie związek 
małżeński panny Marji K a r s k i e j ,  córki śp. Sta­
nisława, radcy komitetu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego i małżoni jego Jadwigi z książąt Cze- 
twertyńskich, z p. Kazimierzem hr. K w i 1 e c k i m, 
synem Mieczysława i M rji z Mańkowskich, właści­
cieli Oporowa w W. Ks Poznańskiem.

Nekrologja. Era, i  Rsla R ó ż y c k i ,  b. kapitan 
I pułku jazdy b. rojsk polskich, ozdobiony krzyżem 
„Yirtuti militari", członek b. rady stanu Królestwa 
Polskiego, b. prezes dyrekcji szczeg. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w Kielcach, przeżywszy lat 
87, zmarł d. 4. bm. w Opatowioaoh murowanych. —  
Korneli K o z e r s k i ,  radca stanu, b. naozelnik wy­
działu rady administracyjnej Królestwa Polskiego, 
emeryt, zmarł w Warszawie, przeżywszy lat 81. Sp. 
Kozerski przed kilkoma laty własnym kosztem do 
konał restauracji pomnika Wandy aa kopcu pod Kra­
kowem. —  Z Brukseli donoszą: Tutejsza kolonja
polska straciła jednego ze swych członków najbar­
dziej lubionych i szanowanych przez wszystkich 
w ogóle, co go znali. Ks. Hilary P o d g ó r s k i ,  ka 
płan przykładny, patrjota gorący i przyjaciel wierny, 
zakończył życie w Assyżu w 70 roku życia. Ks. 
Podgórski, Franoinzkanin z Kalisza (Królestwo), emi­
grant z 1863 r. zamieszkiwał najprzód w Rzymie, 
a następnie od 20 lat z górą w Brdkseli, pełniąc 
obowiązki wikarego nadetatowego przy kościele św, 
Marji, a ostatecznie od 10 lat przy kościele św. 
Jana Mikołaja (Schaerbak). Chociaż chory od lat 5, 
chciał udać się do Rzymu na jubileusz Ojca św. 
W Assyżu d. 8 . maja nagle obłożnie zaniemógł, a 
w trzy tygodnie potem wyzionął ducha. — Matka 
Celina B a d e n i, zakonnioa w zgromadzeniu Najśw. 
Serca Jeznsowego [Sacre Coeur) we Lwowie, sio. 
stra znanego publicysty ks. Jana Badeniego T. J 
zakończyła zeszłej nocy żywot ziemski, licząc lat 4 O

Kalendarz. Piątek (9 .): Serce Jezusa. Wschód 
słońoa o gcdsfolc 4. minut 6, zachód o godzinie 7. 
minut 51

Ka l e nd ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze).

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamia­
nowała zarządcę sprzedaży soli w Drohobyczu, Stani­
sława Przybyłowicza, starszym kontrolorem przy 
urzędzie sprzedaży soli w Bochni v. rX. klasie
rangi, nuiępnie l r o » W>U» « - Bpr f c*5 f l &Zy SOU,
Józefa Brodowioza, zarządoą urzędu sprzedaży soli w 
IX. klasie rangi, wreszcie urzędników pumocniozych 
dla spraw dowenowo kasowych, Stanisława Kuniń­
skiego i Zajączkowskiego, koniroiorami urzędów sprze­
daży soli w X klasie rangi.

Kurs dla nauczycieli. Ministerstwo oświaty za­
twierdziło wnioski rady szkolnej krajowej o urządze­
nie kursów nauki dla nauczycieli, sp&sobiących się 
do składania egzaminu wydziałowego.

Jeden z tych kursów urządzony bęlzie w pól- 
ioczu zimowem 1893/4, w gimnazjum św. Anny w 
Krakowie, pod kierunkiem dyrektora tegoż gimnazjum, 
dra Kulczyńskiego, a obejmować ma przedmioty ma­
tematyczno-przyrodnicze w 28 godzinach na tydzień.

Drugi kurB urządzony będzie T półroczu letniem 
1894 r., w szkole przemysłowej we Lwowie, pod 
kierunkiem dyrektora tejże szkoły, Gorgolewskiego. a 
obejmować ma rysunki i matematykę, również w 28 
godzinach.

Liczba uczniów na każdym kursie wynosić ma 
40. Na uczniów zgłaszać elę mają nauczyciele szkół 
ludowych z całego kraju, posiadający egzamin do 
szkół pospolitych; przyjęci na kurs otrzymają urlop 
półroczny.

„Sokół" lwowski przeznaczył kwotę 35 zł. za 
wynajem łokciu na wieczorek muzykalno deklamacyjny, 
urządzony staraniem towarzystwa Szkoły ludowej i 
Czytelni akademickiej na rzecz sprowadzenia zwłok 
Lenartowicza do kraju, również na cel powyższy.

Biletów na wieczorek, który się odbędzie dnia 
10. b. m. o godzinie 7. wieczór w sali „Sokoła",

—  Nie encę, żebyś by ł taki smutny, Ferdy­
nandzie —  powiedziała. Musisz mi powierzyć 
swoją tajemnicę i jeżeli będę mogła coś temu za­
radzić . A  może ta młoda panienka jest moją 
przyjaciółką ?

Prześlicznie wyglądała oparta na jego ramie­
nia ponfale, jak siostra do brata szczebiocząc, 
kiedy nagle wyprostowała się i postąpiła krok 
naprzód, wpatrując się w otwarte drzwi salonu,
0 które oparty stał młody człowiek, patrzący na 

j nich. B ył to młody cudzoziemiec.
j Ferdynand doznał uczucia prawie gniewu, 

na jego widok. W idział kilka razy w Chesnay 
tego człowieka i za każdym razem, kiedy wcho­
dził, rumieniec na twarzy Blanki zdradzał jej 
tajemnicę. Tam był nieprzyjaciel.

Młoda dziewczyna odwróciła się, przesyła- 
ąc kuzynowi przyjacielskie skinienie główką
1 zniknęła ze swym tancerzem,

Ferdynand widział ich mięszających się 
z tłumem tańczących przy dźwiękach orkiestry, 
która właśnie zaczynała znany walc de Metra 
„Czarowny",

IV.
Zawsze piękna.

W  tej samej chwili młoda kobieta, albo le­
piej kobieta młoda jeszcze, przechodziła przez 
salony, prowadzona pod ramię przez gospodarza, 
kierując się w stronę, gdzie siedziała markiza. 
Mogła mieć około trzydziestu siedmiu, lub trzy­
dziestu ośmiu lat, w każdym razie zbliżała się 
do tego fatalnego momentu czterdziestki, tak nie­
bezpiecznego do przebycia dla kobiet, lecz 
olśniewająca młodość, wyryta na jej twarzy, 
prześliczne wysmnkłe kształty, delikatność płci, 
bez jednej zmarszczki, której oślepiająca białość 
podniesioną jeszeze była ciemnym kolorem su­
kni, pozwalały najwyżej domyślać aię trzydsie-

nabyć meżna w Czytelni akademickiej (Rynek 1. 36 
. piętro) od godziny 12. — 1. w południe, jak 

również w księgarni pp. Seyfarta i Czajkowskiego 
(Rynek), a przed wieczorkiem przy kasie.

Festyn uczestników powstania z r. 1863, 
który się odbędzie na Górze zamkowej dnia 11. bm.

niedzielę, zapowiada się świetnie. Obok komitetu, 
złożonego z naszych walecznych ostatniego ruchu na­
rodowego, zawiązał się pod przewodnictwem pani 
prezydentowej Mochnackiej komitet pań, który ener­
gicznie wziął się do dzieła. Oprócz loterji fantowej, 
śpiewu sympatycznego towarzystwa „Echo" —  pro- 
dukcyj muzycznych, własnego bufetu itp., wchodzi 
w program obraz z żywych osób, przedstawiający 
potyczkę oddziału Czachowskiego, stoczoną 23. kwie­
tnia 1863 r. pod Stef-nkowem. — W obrazie tym 
weźmie udział do 150 osób.

Jeżeli pogoda dopisze, festyn powiedzie się nad­
spodziewanie, ponieważ w całem mieście rozwinięto, 
z własnej inicjatywy patrjotycznyoh mieszkańców, nie­
bywałą u ras agitację w tym celu.

Loterja fantowa na festynie uczestników po­
wstania r. 1863. Upraszamy wszystkie osoby, zaj­
mujące się zbieraniem przedmiotów na loterję fantową 
u c z e s t n i k ó w  p o w s t a n i a  r. 1863, żeby ze­
chciały przesłać takowe najpóźniej w p i ą t e k  9. bm. 
do mieszkania pani B i e ń k o w s k i e j  ul. Ossoliń­
skich 1. 11. Komitet.

Wsparcia dla unitów chełmskich. Z funduszu, 
przeznaczonego przez Sejm w budżecie krajowym na 
wsparcia dla księży unitów ohełmskich, ich wdów i 
sierót, przyznał komitet, opiekująoy się ks. unitami, 
następujące wsparcia jednorazowe.

Teofili Pociejowej we Lwowie 50 zł., Dominice 
Witoszyńskiej we Lwowie 80 zł., Annie Szulakiewi 
czowej we Lwowie 40 zł., Józefie Malczyńskiej 
w Sokalu 25 zł., Julji Malczyńskiej w Sokalu 60 zł., 
Zofji Zatkaiikowej w Zbarażu 50 zł., Teofili Terlikie- 
wiczowej w Krakowie 40 zł., Katarzynie Malczyńskiej 
w Jaworowie 25 zł., Zofji Malczyńskiej w Ra®'e ru­
skiej 25 z ł , Annie Krypiakiewiczowej w Zbarażu 
25 zł., Etnilji Wojnowskiej w Żółkwi 30 s9., Annie 
Sebowieżowej w Przemyślu 50 zł,, Anastazji Mal- 
ozyńskiej w Kamionce Strumiłowej 30 zł., Antoninie 
Ssulabiewiczowej we Lwowie 30 zł., Jano„i Kaliń- 
1 ciemu, uczniowi gimnazjum w internacie ks. Zmar­
twychwstańców we Lwowie 20 z ł , Teodozji Lipiń­
skiej w Ozortkowie 20 zł., Helenie i Aleksandrze 
Kuncewiozównom we Lwowie 60 zł., Hannytkiewi- 
czowej w Krakowie 30 zł., Joannie Gruszkiewiczowej 
w Sokalu 20 zł.

Zasiłki. Na wniosek kuratorji fundacji śp. dra 
Jana Towainiokiego, udzielił Wydział krajowy z tej 
fundacji z rnbryki na cele dobroczynne, a w szcze­
gólności naukowe, jedooraz .we zasiłki: Towarzystwu 
rzemieślniczemu „Gwiazda" w Rzeszowie 100 zł., 
towarz gimnaet. „Sokoł“ w Rzeszowie 100 zł., 
„Bratniej pomocy" słuchaczów politechniki we Lwo­
wie 100 zł., dr. Leopoldowi Caro w Krakowie, na 
koszta wydawnictwa jego prac 500 zł.

Zastanowienie ruchu na kołomyjskich kole­
jach lokalnych. Wskutek uszkodzenia toru kolejo­
wej- w kilku miejscach spowodowanego wylewem 
w i, został ruch na wszystkich linjach kołomyjskich 
kolei lokalnych aż do odwołania wstrzymanym.

DO Wiadomości naszej rady szkolnej krajowej 
podaiemy, że w tych dniach ogłoszono we Wiedniu, 
i ż ,  i l e k r o ć  t e r m o m e t r  w s k a z y w a ć  bę ­
d z i e  - f  18° Z?., n ie  b ę d z i e  p o p o ł u d n i o ­
w y c h  l e k c y j  w s z k o ł a c h  l u d o w y c h .

Szhrfa do wieńca wspólnego towarzystw „Gwia 
zda" dla ś. p Teofila Lenartowica, wykonana przez 
tutejszf szkołę haftów muzeom przemysłowego, pod 

pauf Kybaffj jeśt (Kr ogifinnęcta ja
pp. Wolińskiego i Kaczyńskiego,

'KiSlułramw
wystawie sklepowej 
plac Marjacki. Całość przedstawia się dobrze, tak pod 
względem pomysłu, jakoteż nader pracowirego wyko­
nania. U góry na Wiązaniu, pomieszczona .ata spro­
wadzenia zwłok, oraz orz-ł polski i pogoń litewska, 
zaś na jednej szarfie nmi;szozony jest napis, ozdobnym 
haftem jKonany : „Teofilowi Lenartowiczowi, Wie­
szczowi ludowemu i Przyjacielowi rzemieślników, 
Członkowi honorowemu stow. rękodz. Iwowsk. „Gwia­
zda", stęsknionemu na obczyźnie tułaczowi, w dniu 
sprowadzenia zwłok Jego na ziemię ojczystą", a na 
drug.ej „Stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazda" 
we Lwowie, Brodach, Drohobyczu, Gródkn, Jaroeła 
wiu, Kołomyi, Krakowie, Przemyślu, Przeworsku 
Rzeszowie, Stanisławowie, Sanoku, Stryju, Tarnowie, 
Tarnopola, Zaleszczykach, Żółkwi".

Do oardzo starannego i pięknego wykonania ca­
łości, przyczyniły się pravie bez'nt9resownie nasze 
panie, kształcące się w tejże szkole, co zasługuje na 
prawdziwe uznanie i spodziewamy się, że ta wspólna 
praca znajd tie godne umieszczenie obok najdrogoeen- 
niejszych pamiątek w muzeum narodowem w Krako- 

które niezawodnie znacznie wzbogaoonem zostaniewie.
z powodu narodowego obohodn złożenia zwłok uko­
chanego Wieszcza ludowego w grobie zasłużonych 
na „Skałce". Delegacja na pogrzeb śp. Teofila Le 
narto wiozą do Krakowa „Gwiazdy" lwowskiej wy 
jeżdżą w sobotę.

Na pomieszczenie gościnne wszystkich delegatów 
„Gwiazd , z kraju przybyłych, ofiarowała swój lokal 
tow. „Zgoda" krakowska przy ulicy Sławkowskiej l 2)

W
stu, czyli wieku tego, kiedy piękność kobiety 
dochodzi najwyższego szczytu wspaniałego roz- j 
woju i potęgi.

Pani de Saint Bćrau uściskała nowoprzy­
byłą po macierzyńsku, wzięła jej ręce w swoje 
pomarszczone dłonie i odsunąwszy ją trochę zda­
ła od siebie, z zachwytem patrzyła na jej śliczną 
twarz.

Piękna jesteś, jak słońce, lecz smutna 
jak n o c !

Była to hrabina Helena de Vitray, która 
odpowiedziała markizie westchnieniem.

M łody Durivel, który ich a daleka obserwo­
wał, szepnął do kemondanta Briard’a :

— A  co 1 patrz no w tamtą stronę, komen­
dancie, czy nie byłbyś szczęśliwy spotkać jutro 
w Monlin Rouge podobną piękność? I pomyśleć, 
że ten osioł marynarz buja sobie po morzach 
dalekich.

Komendant położył pałac na ustach.
—  Tajemnica — szepnął,
— I  ja  tak sądzę, lecz jestem ciekawy,

jaka?
—  Otóż to l
I  komendant dorzucił z pewnego rodzaju 

oburzeniem: J

Paryżu JC°  ^  ** rzecz7 dzieją się w tym

Stara markiza odezwała się do ra d cy :
~  A co, czy wam nie powiedziałam, że 

przyjdzie. Podziękuj mi pan za to. To ozdoba 
waszych salonów I

I  zwróciwszy się do swej dawnej lektorbi, 
prędko zapytała

—  Czy nigdy nie przestaniesz nosić żałoby, 
droga moja ?

Pani de Vitray pochyliła głowę.
—  Nigdy, pani — odparła.
— Czyś ślub uczyniła?

I Z miasta. Otrzymujemy następujące pismo: 
Ulica Kampiana w oałej swej długość , a szczególnie 
od strony ulicy Kochanowskiego od c z a s u  s w e g o  
i s t n i e n i a  nie była nigdy należycie wyszutrowaną. 
Po każdym deszczu/powstają tam jamy i wyboje pełne 
ułota. Obecnie po kilkudnio' ryoh deszczach powstała 
tam prawdziwa topiel, a dorożkarze obawiając się 
ugrzęznąć w błocie, nie chcą nawet jechać tamtędy.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była - f  14 4°C., naj­
wyższa -f- 17*0°C., najniższa +  12'4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku półno­
cny, co do siły mierny (3) ;  średnia tempera­
tura doby pozostanie około +  15°C, niebo będzis 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po­
wietrza około 85 proc.; opad deszcz nieznaczny.

Zwracamy uwagę krajowej dyrekcji skarbu, że 
sprawa wydzierżawienia trafiki przy ul. Halickiej’ pe­
wnej „damie", dotychczas nie została załatwiona. 
Dochodzenie w tej sprawie trwa zanadto długo, mo- 
żeby więo mogło byó przyspieszone.

Niepraktyczne korepetycje z nauczycielami, 
nie mającymi, ani ściśle fachowego, ani metodycznego 
zakroju, a odbywające się często bez nadzoru, spo­
wodowały kółko wytrawnych pedagogów i dydak.yków 
do otwarcia we Lwowie z dniem 15. lipea 1893 
kursu przygotowawczego do e g z a mi n^  r w s t ę ­
p n y c h  do s z k ó ł  ś r e d n i c h  po fer/nch, a z dniem 
1. września 1893 fachowo metodycznych korepetyoyj 
z uczniami szkół ednich w grapach jednej klasy i
równego stopnia na-iki; przygotowań do jgzaminu 
dojrzałości nie wyklucza się. Ndeżytość miesięczna 
wynosi 10 z ł ,  a na przyb;ry naukowo składa Bię 
jednorazowo 5 zł. Wpisy tak na knrs przygotowa­
wczy, jakoteż na korepetycje przyjmuje tylko de 
końca ozerwca rb. księgarnia Pawła Starzyka w ryn­
ku 1. 34 gdzie także bliższej informacji zasięgnąć 
można.

W sprawie pomnika dla Ariura Grottgera. W ze­
szłym tygodniu odbyło się w krak. Tow. mazyozuom, 
pod przewodnictwem p. Pruszkowskiego, walne zgro­
madzenie artystów malarzy i rzeźbiarzy, na którem 
sekretarz i skarbnik komitetu GrottgerowBkiego, zło­
żyli sprawozdanie z czynności, w ubiegłym kwartale 
dokonanych. Wystarał się w tym czasie komitet o 
p o z w o l e n i e  r z ą d o w e  na zbieranie składek w ca­
łym kraju, rozesłał odezwę do polskiego społeoznń- 
stwa i wydał listy składkowe. Myśl postawienia p»- 
mnika Grottgerowi została przyjętą bardzo przychyl­
nie, a poparł ją łaskawie książę biskup kardynał Du­
najewski. Celem przysporzenia funduszów uchwalił 
komitet urządzić wystawę prac artystów polskioh. Na 
wniosek p Staehiewicza postanowiono udać się z pro­
śbą do wszystkich polskich artystów, aby każdy 
z nich oboóby jaką najmniejszą pracę swoją ofiaro­
wał na rzecz pomnika. Do kasy komitetu wpłynęła 
od dnia 28. marca do 31. maja 418 zł. 30 ct.
W dyskusji nad sposobami przysporzenia funduszów 
na rzecz pomnika, wyłonił się wniosek, aby korzy­
stać z wystawy przyszłorocznej we Lwowie i tam 
fundusze zabrać. Uchwalono nawiązać stosunki z jn- 
nemi dzielnicami Polski.

Egzamin dojrzałości w gimnazjom św. Anny 
w Krakjwie, odbywał się tego roku pod przewodni­
ctwem profesora uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Lu­
cjana Malinowskiego w d. 29. maja do 6. czerwoą. 
Świadectwo dojrzałości z .dznaozeniem otrzymali:
1. Dobrzycki Stanisław, Godlewski Emil, 3. Hanu- 
fczek Szymon, 4. Jaworski Merjan, 5. Kaszniea Sta­
nisław, Stratil Antoni. Swiadec.wo dojrzałości 
otrzymali: 7 Biesik Herman, 8 Bioss LSbel, 9.
CharłHinpowicz Roman, 10. Czarny Kazimierz, 11. 
EelĆhti IZylOl, « .  Orrnnr4-.kl HianirfaW 10. En- 
g ander Bernard, 14 Epstein Ignaay Ma zymiljar, 
Frommer Wiktor. 16. Georgeon Leon Włodzimiorz, 
17. Kostka Karol, 19. Kościółek Andrzej, 20. La- 
berschek Jan, 21. Rószkiewioz Władysław, 22. Rybak 
Yfojoiech, 23. Sommer Wincenty, 24. Stolfa Emil, 
25. Szeliga Witołd, 26. Szyszka Stanisław, *9. Wą- 
torek Karol i eksterniści, 28. Kochanowski Stani­
sław, 29. Zarewicz Aleksander. Pozwolono składać 
egzamin poprawczy z jednego przedmiotu po ferjaoh 
6 uczniom. Peprobowano na rok 2 uczniów publi­
cznym* i 2 eksterni stów.

Germanizacja. Jak się dowiadujemy, zarządy 
domów k<ry przy wystawianiu świadectw sprawo­
wania fię podczas odbywania kar) przez skazanych, 
używają stale języka niemieckiego. Nie możemy pojąć, 
dlaczego tak się dzieje, gdyż, o ile nam wiadomo, w 
sądownictwie galicyjskcem językiem nrzędewym jest 
język polski. Przypuszczamy, iż dzieje się to jedynie 
tylko przez nieuwagę, a zmacamy się zarazem do 
nadprokuratorji z prośbą, aby słemu zaradzić ze­
chciała. Świadectwa niemieckie, odczytyw ie na roz­
prawach polskich, robią bardzo niemiłe wrażenie i 
dają powód do drażliwych uyrag ze strony pu­
bliczności.

Śmierć przez uduszenie. Pogotowie "owarz.
ratunkowego w Krakowie zawezwano d. 6. bm. o 
godz. 4 . popoł. telefmem na dworzeo kolei żelasnej.
Na miejs tu zastano kobietę nieznanego nazwisk? już 
bez tętna i bez oddechu z powodu uduszenia. Udu­
szenie nastąpiło wskutek wypadnięcia rurki, zasadzonej 
do tchawicy po dokonanej cperaoji. Pomimo energi-

—  Rzeczywiście.
— Przez kokieterję chyba ?
— W cale nie.
Markiza spojrzała na radcę. Miał on zrozu­

mieć, aby je  pozostawić asme.
Dwie kobiety pozostały zatem i, pomimo 

gwaru zabawy, tak by ły  swobodne, jak gdyby 
znajdowały się wśród lasu.

— Siadaj koło mnie, droga Heleno —  ode­
zwała się pani de Saint Beran, —- ch< iłan 
z tobą pomówić i jeżeli będziesz ze mną otwar­
tą, dowiesz się odemnie czegoś, co cię bardao 
obchodzi.

Helena posłuszna usiadła, lecz na ostatnie 
słowa markizy gorzki uśmiech osiadł j®j na 
ustach.

■Cóż jest takiego, coby ją obchodzić mogło? 
Jedna jedyna myśl zaprzątała jej umysł i serce 
bezustannie, ciemna i bolesna dla jej matczyne­
go serca, a tej pani de Saint Beran nie  ̂wie­
działa. Wszystko inne było dla niej obojętne.

Ubraną była w czarną jedwabną 11 . 
przybraną w cienką wełnę, aroydziełe dobrego
smaku. T n

—  Czy zawsze ubierasz ste u "M iry i —
zapytała markiza.

—  Tak.
— Prawdziwa z niej artystka, to prawda,

ale i model nadaje się do areyuzieła.
I, dotykając pele® ®i, MCięła wyliczać skar­

by, których domyślała się pod lekką zasłoną.
  Taki piękny biust i ramiona 1... Dlaczego

je chować uparcie, i nje wyciąć sukni trochę
więcej. A  co za w łosy! Nie, doprawdy, nie w y­
glądasz na lat trzydzieści.

— A jednak mam prawie czterdzieści!
—  Jeszcze daleko.

[Ciąg dalszy nastąpi.)

J , I H N A T O W T C &
LW ÓW , sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka I. 11. 
KRAKÓW. Sukiennice 1. 80. -  CZEJRNIOWUE, Rynek 1 %.

A N T U  F IM T T r  TA ^a<len artykuł toaletowy nie może rywali-
.rl A i -1 laJŁal”  A I L i l / i  , isowaś pod względem skutku i dobroci 
z i lNTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświi żujących substancyj usuwa 
w krótkim czasie piegi, plamy wątrobłane, blizny itd., nadaje 

cerze świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr.

n n?ni Ir tnninłnnrn Jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rak. lil/SlA Mm) posiada jące.................................................skórę delikatną i zielną do 
łuszczenia, pękania i czerwiunienja, jak również 

do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać grysiku toaleto­
wego z bardzo dobrym skntkiem o środka łagodnego i znakomicie
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jznege zastosowania sztucznego oddyokania i zarzą­
dzenia innyck środków ratunkowyck, nie udało się 
już przywrócić tej kobiety do życia,

Szambelani papiescy „extra urbem“, z okazji 
swojego biskupiego jubileuszu Leon XIII. zamianował 
ks. kanonika katedralnego w Tarnowie Jana Ja 'o r ­
s k i e g o  i katechetę gimnazjalnego w Tarno*- ks. 
profesora Franciszka W a l c z y ń s k i e g o ,  swoimi 
szambelanami extra urbem.

Wydział izby adwokackiej w^Kr!r9-wie . '
nowił adwokata dr. Bronisława G u ń k i  e w ic  z a, 
ianeralnjm substytutem p. <*r- Feliksa s z l a c h t o -  
w s k i e g o ,  adwokata w Krakowie i byłego prezy­
denta miasta, który * d. 3. bm. z a d w o k a t u r y  
z r e z y g n o w a ł .

Krajowa wyższa szkoła ro'mcza w Dubla
nach. Krajowa wrższa szkoła rolnicza oddalona jest 
•d Lwowa o 8 kilometrów bitej drogi. Podania o 
przyjęcie wnosić należy do dnia 23. września b. r, 
na ręce dyrekcji (Dublany koło Lwowa poozta w 
miejscu.)

Dla objaśnienia podajemy wyciąg z przepisów 
szkolnych i warunki, odnoszące się do wstąpienia do 
szkoły §. 1. Bok szkolny rozpoczyna się dnia 23. 
września. §. 2. Uczniowie są albo zwyczajni albo 
nadzwyczajni. §. 6 . Kto zdał egzamin dojrzałości 
w 'yższem gimnazjum lub w wyższej szkole realnej, 
może być przez dyrekcję przyjętym do szkoły jako 
uezeń z~.,czajny. §. 7. Kto skończył wyższe gimna­
zjum lub wyższy szkołę realną, Inb inny jaki zakład 
naukowy, który kolegjum profesorów uzna za równo­
rzędny z wyższem gimnazjum, leoz św:iadbo wa oj 
rzałośoi nia otrzymał, może przystąpić o g 
wstępnego, uprawniającego go do wstąpienia do 
szkoły. S 8 . W egzaminie wstępnym powinien kan­
dydat wykazać: 1) za pomocą egzaminu ustnego, że 
posiada naukę matematyki i fizyki w zakresie takim, 
w jakim są udzielane w wyższych gimnazjach. 2) Za 
pomocą wypracowania pisemnego, na temat ogólny, 
przez egzaminatora podany, że posiada uykszaiuinie 
ogólne i włada językiem polskim. §. 11. Termin lo 
egzaminu wstępnego wyznacza kolegjum profesorów 
w ciągu pierwszych dwóch tygodni półrocza zimo­
wego. §. 12. Kolegjum profesorów wyjątkowo, za 
osobną uchwałą, zatwierdzoną przez kuratc ,ę szk( p, 
meie przypuścić do egzaminu wstępnego kandydata, 
który nie ukończył gimnazjum lub innej szkoły 
iredniej. W takim razie musi kandyaat zgłosić się 

o s o b i ś c i e .  §• 15- Wraz z rodowodem mają być 
przedłożone w dyrekcji następujące dokumenta: a) 
metryka lnb inny wiarogodny dokument, dowodzący, 
ż# kandydat ukończył 18. rok życia; b) świadectwa 
szkplne, na podst! rie których kandydat żąda przy­
jęcia do szkoły, lub przypuszczenia do egzaminu 
wstępnego; o) ze strony kandydatów, rtórzy na m iy 
kilkoletniej praktyki żądają przyjęcia na uczniów 
nadzwyczajnych, świadectwa z tej praktyki; d) ze 
strony innych kandydatów świadectwo przynajmniej 
z jednorocznej praktyki gospodarskiej; e) świadectwo 
i* iralnośoi za czas od wystąpienia ze szkoły; 
f) świadectw zdrowia, potwierdzone przez lekarza 
zakładowego.

Niezamożni mogą korzystać ze stypendjów (od 
160 do 300 zł.) .

Bliższych informaeyj udziela na żądanie dyrekoja 
krajowych szkół rolniczych w Dublanach,

Bracia Reszkowie wystąpili na soenie .arsza- 
wBkiej 7 razy, mianowicie Jan 3 i Edward 4 razy, 
że zaś każdy z braci pobierał za występy po 750 
rubli, obaj więc otrzymali 5250 rubli. Gał? tę su­
mę ziakomici śpiewacy przoznaozyli na c e l e  arty-  
s t y c z n n e ,  podział zaś jej onegdaj estatnezi ii do­
konany został r sposób następujący: Kasa wsparcia 
artystów muzyki, ich wdów i sierot otrzymała 1500 
rubli; kasa pożyozkowo-wkładkowa artystów teatró 
warszawskich pozyskała sumę 1500 rubli; członk* 
wie orkiestry, osób 62, ’ ażdy w równej części —  
dostali razem 750 rubli; chóry żsńskie opery, osób 
49 otrzymały 750 rubli; chóry mą ie opery, osób 
48* dostały 750 rubli. Podział między członków 
< óru nastąpił także w części rówoej na każdego.

Ze sportu. Wielkie steeple chase miasta Paiyża 
(nagroda 120.000 franków) wygrał „Skedadelle“ p. 
Childes’a. Była to zupełna niespodzianka. Faworytem 
był „Surcouf" Blanca, który przybył drugi.

Defraudacja. Z Paryża donoszą, że woźny ka­
sowy banku „Soeiete Generale® umknął, zabrawsty
250.000 franków.

Wycieczka towarzyska. Towarzys , rc drukar­
skie „Ognisko" we Lwowie urządza w niedzielę dnia 
11. czerwca b. r. wycieczkę towarzyską w uroczym 
lasku „na Pasiekaoh" (za rogatką Łyczakowską na 
prawo). Zabawę rozpocznie koncert kompletnej kapeli 
Towarzystwa „Harmonja", którą urozmaicą taies i 
gry towarzyskie, jakoto: „Kosz szczęścia®, gra w o- 
bręcze, rzucanie piłką do eelu o nagrodę (bukieciki 
Ha pań), premjowane strzelanie z flobertów i t. p. 
O zmroku spalone zostaną ognie sztuczne pirotechnika 
p Mądrzykowskiego z Krakowa. Odbycie wycieczki 
oz iajmią chorągwie, wywieszone w Rynku z lokalu 
ochotniczej straży ogniowej i z koszar miejskiej straży 
ogniowej przy placu Głowym. — W razie niepogody, 
wycieczka odbędzie się w następną niedzielę, 18. bm. 
—  Początek o godzinie 3 1/, po południu. —  W dniu 
wycieczki będą kursowały omnibusy aż do r o g a ­
t ki  Ł y c z a k o w s k i e j .

Dyrekcje powszechnej wystawy krajowej ro
zesłała dotąd około 3000 deklaracyj, a mianowicie 

działów, których program został już opracowany. 
Ktokolwiek byłby przypadkiem pominięty, raezy się 
zgłosić w drodze ustuej lub korespondencji do dyre- 
koji i przedstawi swoje żądania.

Urzędnicy namiestnictwa lwowskiego, za ini­
cjatywą radoy Kleeberga, jako koreferenta wydziału 
finansowego, złożyli w drodze dobrowolnych składek 
na eele powszechnej wystawy krajowej kwotę 212 zł. 
Przykład ten godny naśladowania, zapisujemy bez 
wszelkich komentarzy.

pian wzorowej gospody włościańskiej, która 
wzniesioną będzie na piaon wystawy krajowej, nade­
słał już do aproba y yrekoji zarząd główny towarzy-

S k ła d k a . Nauczycielstwo iWowskieh ludo.
wyoh składa ua pogrzeb s P- _ -oza 2 39 et.

$  Razem z poprzedniemi składkami 133 *ł. 30 ct.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Reportoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w piątek po razJ pierwszy „Pogronucielka 
rierząi , krotoohwUa w 3. aktach przez Grenet a 

Daneourt 1 Jerzego Bertal, w tłumaczeniu M- Sa-
“ b,t«  „Mik»do-,operetka

Izie pewne zmiany. Bolę Quequli’eg( ode ^  
powodzeniem p- (Jasiński, a zwłaszoz , w ostktaim 
akcie nagradzano go serdecznym oklaskiem. Na ł y. 

'* •  sinie zubożałego impresaria widniał tym razem napie; 
„szampan (rzeczywiście wyborny) St. M a r c e a u x „

I P. leódor Poilak, znany zaszczytnie wirtuoz 
pianista, od jesieni bieżącego roku osiedla się we 
Lwowie i zajmie miejsce- orofesora najwyższej kl»sy 
fortepianowej w szkole muzyczi jj p. M. Markowej. 
Wiadomość ta, niezawodnie ucieszy licznych wielbi­
cieli, jakich zdobył sobie młody artysta pra iśliczną 
grą swoją.

„Myśl®. W wydawnictwie Myśli nastąpiła re­
forma w tym kierunku, że czasopismo to, począwszy 
od 5. czerwca br., wychodzić będzie w dwóch edy- 
ojach. lwowskiej i krakowskiej. Zmiana ta —  wy­
wołana potrzebą rozszerzenia łamów Myśli i zamia­
rem objęeia całego ruchu społecznego, umysłowego i 
artystycznego w kraju przez zogniskowanie sił redak­
cyjnych w dwóch stolicaoh — będzie pierwszym kro 
kiem na drodze stworzenia w Galicji poważnego ty­
godnika w chwili, gdy kraj cały stanie do turnieju 
europejskiego w roku 1894. Dwuletnia przeszło dzia­
łalność Myśli zwalnia redakcję od stereotypowych, 
przez prospekty zużytych, a czczych zapowiedzi. Myśl 
wychodzić będzie we Lwowie i Krakowie na dotych- 
ozasowyoh warunkach, 5. i 20. każdego miesiąca. 
W składzie krakowskiej r< dak i nie zajdą żadne 
zmiany —  lwowską zaś kierować będzie p Adam 
Dobrowolski. Pierwszy numer Myśli, już z uwzglę­
dnieniem powyższych zmian ukaże się W dniu 5. 
czerwca. Główne biuro redakcji i administracji znaj­
duje się we Lwowie przy ulicy Ossolińskich nr. 12, 
gdzie też uprasza się o nadsyłanie przekazów 1  pro­
wincji i Lwowa; biuro krakowskiej redakcji i admi­
nistracji mieścić się będzie — jak dotyehozas — . w 
Krakowie przy ulicy an. Gertrudy nr. 2. Bedakcja: 
Adam Dobrowolski, Józef Bornstein. Za wyda­
wców : Stanisław Horszowsl-

Sara Bernbardt przestaje jeździć po swiecie. 
Impresarjo jej, Grau, wynajął teatr „Besenansu“ w 
Paryżu i zaangażował ją na trzy lata. Otwarcie tego 
teatru nastąpi w październiku b. r. Sara Bernhardt 
występować będzie w kilku nowych rolacn.

Wystawa urac rzeźbiarskich śp. Teofila L e ­
n a r t o w i c z a  i pamiątek otwartą została we Ttorek, 
w sali głównej Muzeum Narodowego w Sukiennicach 
w Krakowie. Skromna liczba okazów, jakie potrafiono 
zebrać, dzięki uprzejmości posiadacza, wystarcza do 
poznania wysokiego talentu, do rzeźbiarstwa naszego 
poety i rodzaju, jaki sobie obrał. Talent śp. Lenar­
towicza, jako rzeźbiarza, rozwinęły stosnnki ze świa­
tem artystycznym polskim, pobyt długoletni we Flo­
rencji i żona jego, znana malarka, z domu Szymano­
wska. Sam nie przechodził żadnych szkół artysty­
cznych, ale pomimo tego w rodzaju płaskorzeźb dro­
bnych uuszedł do możliwej doskonałości. Posiadamy 
na w ystawie jedną z estatnieh prao jego, przygodo 
waną w wosku do odlania w gipsie. Jest to pożegna­
nie pułkownika włoskiego Bechi’ego z żoną i dzie­
ckiem, gdy szedł do powstania w roku 1863. Płasko­
rzeźbą tą zamierzał zmarły zastąpić płytę bronzową 
ze sceną rozstrzelania Beehi’ego przez Moskali, jaką 
Lenartowicz umieścił dawniej w St. Croce we Fio 
rencji. Śliczne są trzy znaczniejszych rozmiarów pla­
kiety brązowe; z tych dwa pendant: „Droga na Sy­
bir® i „Zajęcia na wygnaniu", trzecia przedstawia 
wdzięczny „Pochód pastuszków do Betleem®. W od­
lewach gipsowych są piękne i pełne interesu, a tre­
ści poetycznej: kropielaiczka płaska, z medaljonem 
Mickiewicza i inna z wizernnkami Zygmuntów i Ko­
ściuszki. Znajdują się i próby śp. Lenartowicza rzeźby 
okrągłej w posążku Brodzińskiego Kazimierza, siedzą­
cego na armacie w stroju artylerzysty, i w popiersiu 
drobnem terakotowem Krasińskiego Adama. Po za 
temi oryginalaemi pracami, spotykamy na wystawie 
oały szereg fotografij z prac rzeźbiarskich śp. Lenar­
towicza, z których —  jak taca z głową św. Jana, 
Jak grobowiec hr. Cieszkowskiej w kościele St. Croce 
we Florencji — znane są w szerokich kołach arty­
stycznych. Obok fotografij są własnoręczne Tysuukowe 
szkice artysty-peety, pokazujące niezaprzeczoną po­
mysłowość. Obok prac, pomieszczono maskę pośmier­
tną śp. Lenartowicz; i odlew jego ręk5 —  własność 
to Muzeum narodowego —  dalej. portret olejny zmar­
łego, malowany przez Cecchoni ego we Florencji, i 
inny z lat w ześniejszyoh, malowar.y przez zmarłego 
art/etę emigracyjnego w Paryża Kwiatkowskie* 1 
Obok tego portretu jest tegoż artysty głowa Adama 
Mickiewicza na tle złooonem również, jak poprzednia 
praca, do nabycia, nadesłane przez wdowę po mala­
rzu, w Paryżu zamieszkałą. We witrynie pomieszozono 
liezne fotografje zmarłego, autografy pc ty, portret 
żony, rysunek portretu jego synha, zgasłego wcześnie, 
listy, druki, książeczki notataowe i trzy d.ewniane 
narzędzia rzeźbiarskie, któremi się posługiwał artysta. 
Zbiór ten pamiątek ma się na „ystawie znacznie j : -  
szcze zwiększyć zapowiedzianą nadsyłką z Warszawy. 
Wystawa potrwa do 20. bm. ( Csas)

Z powodu pogrzebu Lenartowicza wydaje 
taw. im. Stasziea studjum o działalności „Lirnika 
Mazowieckiego®, pióra J. Kasprowicza, które okaże 
się w handlu już r sobotę. Jest to praca, przezna­
czona przedewszystkiem dla szerokiego ogółu inteli­
gentnej publiczności, która też riewątpliwie mile 
przyjmie pamiąt > o tym, którego za kilka dni mamy 
uroczyście złożyć w grobie zasłużonych.

Na zamówienie muzeum narodowego w Rap- 
perswylu jeden z młodych artystóir malarzy w Kró 
lestwie Polskiem wykonał szereg stndjów malarskich 
i rysunkowych na polach Bacławickich, od stu lat 
związanych z imionami Kościuszki i Głowackiego. 
Do każdego z pięciu studjów olejnych dołączył ar­
tysta edpowiedni widok w rysunku schematycznym, 
z drobiazgowemi objaśnieniami. Prócz tego sporzą 
dzif dokładny pian pola bitwy pod Racławicami 
z orznaczeniem miejsc, gdzie obecnie są mogiły, lub 
gdzie do dziś odnajdują indaie kule kośoi j t 
Do tych cennych 1 zajmujących dla historyka prac 
malarskich i rysunkowych ii* zaniedał ai rsta 
dodać szczegółowych objaśnień i przyczynków do 
dziejów bitwy, tak, jak ją zachowała miejscowa tra- 
dyeja, wynotował parę arkuszy. Są to przeważnie 
zeznania starców, naocznych świadków bitwy, spi­
sane w roku 1888,

Przewodnika gimnastycznego „Sokoł" (organ
towarzystw gimrastyczn.) opuścił prasę nr. 6. z czer­
wca rb, Treść: Związek polskich gimnastycznych to­
warzystw „sokolich® 0. d. I. Zjazd delegatów. —  
Pogrzeb Teofila Lensrtowicza. — Do wydziałów 
związkowych towarzystw „sokolioh®. —  Zlot „sokoli® 
(c d.). —  ćwiczenia żelaznemi laskami. —  Zlot 
tarnopolski. — W sprawie fizycznego wychowania 
młodzieży (c. d.). —  Sprawy towarzystw gimnasty­
cznych polskich. —  Sprawozdania wydziałów „soko­
lich ; —  Na co właściwie istnieją stroje „sokole® ? 
~~ Czy jazda na kole służy zdrowiu? — Baczność 
„Sokoły" 1 .  obchód Konstytucji Trzeciego maja
w »Sokola* stanisławowskim. — Kronika. —  In- 
seraly.

5spodar*two 1 przemysł i handel.
Z  d y r e k c ji  le o ie i p a ń stw o w y ch  Z dniem 

1 ltpsa 1893 wejdzie w iyćie dodatek II do taryfy dla 
anstrjicke-rumuńekiego ruebu osobowego i pakunkowego na 
Suezawę, który zawiera podwyższenie cen jazdy pociągami 
pospiesznemi do i ze stacji Botuszani, Dorohoi i Bueecza, 
rówaież ceny przerozu pakunków ze Suezawy do rumuń- 

kieh etaeyj.

Dodatek ten można nabyć w dotyczących zarządach 
kolejowych, względni* w stacjach za 2 ct

Według ogłoszenia w- „Wiener Ztg.“ i w „Gazeoie 
Lwowskiej" rozpisuje dyrekcja ruchu kolei państwowych we 
Lwowie doitawę urządzenia meohanieznego dla zakładu 
gazowemu olejneg> na dworcu kolei państwowych we 
Lwowie.

Odnośne oferty przyjmuje dyrekcja ruchu we Lwowie 
najpóźniej do 10. lipca b. r.

Bliższe warunki dostawy mogą być przejrzane w biórze 
inspektoratu konserwacji kolei budynek nr. II. na dw.rou
głównjnu<2JL^2li2 2 £ l^ ? (̂ naok •

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki poznańskie dowiadują się, że 

inspekcja nad katolicką nauką religji w Pozna­
niu w Ł-kołach miejskich, która dotąd była w 
kilku rękach, oddana została na wniosek wła­
dzy duchowL wyłącznie ks. dr. Skrzydle­
wskiemu. Nastąpiło to w interesie jednolitego 
sprawowania tego urzędu.

W korespondencji z Rzymn do Czasu znaj­
dujemy następujących kilka ciekaw ych ' uwag 
o panujących obecnie w Watykanie zapatrywa­
niach na stan rzeczy we Francji: „O  Francji 
należy zachować sąd na czas po wyborach, któ­
re zdają się być już bliskie. Tymczasem, zdając 
sobie m w et zupełnie sprawę z powodów, które 
m ogły skłonić ministra Dupuy do: wypowiedzenia 
ostr ej mowy — szczególniej ustępów o W aty­
kan 9 —- trudno nie przyznać, że ton jej i na­
strój b y ły  aż nadto ironiczne i trzymane nazbyt 
w starym duchu wolterjańskim. Politycy francu­
scy nie poddają się. zresztą iluzjom; ogólnie też 
przypuszczają, że nie kt inny, tylko radykaliści 
wezmą górę podczas wyborów. Stolica św. była­
by szczęśliwa, gdyby we Francji zdołało się 
wreszcie ukonstytuować stronnictwo naprawdę 
katolickie, któreby się nadewszystko i przede- 
wszystkiem zajmowała kwestją religijną. Dotych­
czas atoli wszelkie nadzieje są niepewne.®

Fol. lorresp. donosi z Belgradu, że stronni­
ctwo radykalne na jednem z pierwszych posie­
dzeń skupczyny wniesie postawienie w s t a n  
o s k a r ż e n i a  byłego gabinetu A y a k u m o -  
wi  o b a.

Kol.n Ztg. donosi z Petersburga: Stan zdro­
wia G  i e r s a pogorszył się tak, że minister 
zmuszonym będzie ponownie wyjechać na dłnż- 
szy pobyt za granicę. Ogólnie tu przypuszczają, 
że tekę spraw zagranicznych obejmie nie do­
tychczasowy towarzysz ministra, Szyszkin, lecz 
raczej ambasador książę Ł  o b a  n o w- Ro Bt  0- 
ws  k i. _____

.Z Rzymu donoszą: W początkach paździer­
nika odbędą się wielkie manewry dwóch korpu­
sów armji włoskiej. Przy tej sposobności stanie 
pod bronią 885.000 żołnierzy.

Do mowy W i l h e l m a ,  wygłoszonej w 
Gdańska, przybywa pouczający komentarz. Po­
kazuje się, że toast cesarza b y ł o d p o w i e d z i ą  
na m onę pułkownika huzarów, który w przy­
stępie animuszu rycerskiego powiedział: „K ońce 
naszych lanc i szabel są zawsze wyostrzone i 
gotowe —  a gd yby hasło wojenne zabrzmiało, 
U t k w  ą w s e r c a c h  i c i a ł a c h  w r o g ó w . ®  
W ten sposób cesarz W ilhelm czerpie otuchę do 
swoich planów polityczno-wojskowych z pomy­
słów „swoich® pułkowników i generałów, a 
opinja, wytwórz jna w ten sposób na zebraniach 
oficerskich, dostaje się pośrednio do wiadomości 
ogółu i przeznaczoną jest oddziałać na nsposo- 
bienie obywateli wyborców.

Kreue. Ztg oświadcza jnż teraz, że rząd 
kampanję wyborczą p r z e g r a .  Chociaż bowiem 
kilkunasto seceąjonistór wolnomyślnych wejdzie 
do parlamentu, to z drogiej strony socjaliści zdo­
będą klik jow yołr -ć *nd»tów, a ce itrum wystą­
pi w chai .sterze więceT opobycyjn. z  czasem 
dopiero, jeżeli Bię uda zorganizoi 5 fiowe cen­
trum Srhorlemera-z-Alst i Huenego, rząd marzyć 
może O zwycięstwie. Obecne wybory do parla­
mentu są dla rządu stracone.

Jak gdyby przewidując »  gńry klęskę rzą­
du, oświadcza się hambargsk> organ ks. Bismar- 
ka p r z e c i w  p o w t ó r n e m u  rozwiązania par­
lamentu, które wprawdzie nie sprzeciwia się lite­
rze pr-wa, ale dachowi konstytucji. Powtórne 
rozwiązanie parlamentu hyłoby niesłychaną pre­
sją i zawierałoby niejako żądanie, aby wyborcy 
głosowau przeciw własnemu p »ekonaniu. Kon­
stytucja stałaby się mrzonką i w rzeczy samej 
wstąpiłby w jej miejsce dawniejszy absolutyzm. 
Zresztą postępowanie takie zaostrzyłoby tylko opo­
zycję, nie wydająo żadnych dodatnich rezulta­
tów. W  razie powtórnego odrzucenia projektu, 
rząd powinien wstąpić na drogę kompromso.

Prasa franenska przypisuje niezwykłe zna- 
czenie znanej mowie wyborczej C o n s t a n s a ;  
gaae.j, paryskie powiadają, ue wywoła ona da 
ieko idące skutki. Figaro godzi się zupełnie na 
kieruuek polityczny, wytknięty w tej mowie —  
a naczelny redaktor organa tego, Francis M a- 
g n a r d ,  będący członkiem komitetu w yborcze­
go t. aw\ konstytucyjnej prawicy, oświadcza z 
przyciskiem, że jeżeli nawróceni do rzeczypospo- 
litej monarchiści jeckcą, natenczas obecnie zna­

leźć mogą odpowiedniego dfa siebie przewódcę. 
Bvenemenł wyraża przekonanie, że mowa Con- 
staosa zawiera niejako podwaliny dla całej przy 
szłej kampanji wyborczej.

W sprawie ustawy o reorganizacji kadrów 
armji francuskhj, pisse Oaułois, że rząd mimo 
całej doniosłości i spieszoości tej reformy po­
wstrzyma się chwilowo jeszcze od przedłożenia 
izbie odnośnego projektu, aby w ten sposób n i e 
d a f t a ó  p o z o r ó w  korzystnych dla przeprowa­
dzenia niemieckiego przedłożenia wojskowego. 
Minister wojny porozumiał się już zresztą co do 
tego z prezydentem ministrów, aby odczekać 
chwili ukończenia walnych wyborów do niemie­
ckiego parlamentu, zanim przystąpią do rozwią- 
zania tak ważnej kwestii.

Powodzie.
W  dalszym ciąga smutnych doniesień o klę­

skach powodzi w kraju ol symu >*ny następujące 
pismo z Marjampola pod dniem 6. bm .:

Spoglądając z góry zamkowej, położonej 
około 120 metrów ponad powierzchnią Dniestru, 
przerażający obraz rościela się przed oczyma. 
Jak daleko wzrok sięga, ku północy, aż po za 
Halicz ku wschodowi, aż po Uście zielone, wi- 
lać tylko wodę. Wczoraj rano to jest 5. czerwca

zaczęła woda raptownie przybywać, tak że do 
południa obszar około dwóch mil kwadratowych 
stanął pod wodą. Wsie Pobereża, W odn ti, D u- 
bowce, ostatni majątek Sióstr miłosierdzia, dalej 
wielka część Marjampola, Dołhy zupełnie (w o ­
da zalała, tak że ludność jeszcze wczoraj ra­
no opuściła mieszkania zdając się na Opatrzność 
Boską. W Pobereża wiele sztuk bydła woda 
zabrała pasącego się po drugiej stronie Dniestru 
Nie zdołano biednej chudoby uratować z powoda 
tak gwałtownego napływa wody, pochodzącej tak 
z Dniestru, jakoteż z Bystrzycy zapadającej po 
za Jezupolem do tegoż. Dziś do południa woda 
przybywała, unosi ąc ogromne spławy drzewa tu­
tejszych przedsiębiorców wartości około 8000 zł. 
Pola i pastwiska wyniszczone, zboże i jarzyny 
popsute, a szkoda wyrządzona nie da się jeszcze 
ocenić, ale jest ogromną. Teraz o godzinie 3-ej 
po pułudnin sten wody niezmieniony, a deszcz 
leje bez ustanku od 4 dni. W  miasteezkn pa­
nuje wielki smutek, wszystko bieży na górę 
zamkową by się przyglądać, czy  w oda opada, 
ale daremnie oczekujemy tej upragnionej chwili 
i patrzeć musimy „jak  ludzka praca w niwecz 
się obraca.®

Telegramy „Dziennika Polsklega.®
Tarnów 8 . czerwca. Dnnajec pod Tarnowem 

i w powiecie dąbrowskim wylał tak samo, jak  
podozas strasznej powodzi w roku 1884. Plony 
w wielu miejscowościach ulegną zupełnemu zni­
szczenia.

Mielec 8 . czerwca. Wisłoka wylała na całej 
przestrzeni od Jasła aż do Mielca. Nadbrzeżne 
grunta wszędzie uległy spustoszeniu.

Tłumacz 8. czerwca. Klęska okropna. Mia­
steczko Tyśmienica i trzynaście wsi z domami 
pofi wodą. D o wielu wBi tyłko na czółnach do­
stać się można. Komunikacja przerwana i mosty 
pozrywane. Komitet ratunkowy . został zawiązr 
ny, wydział powiatowy tłumacki wysłał 400 bo­
chenków chleba i zarządził dalsze dostarczenie 
żywności. Starostwo zażądało pom ocy pienierów 
i pieniędzy. W  całym  powiecie plony bardzo 
uszkodzone.'

CzerniOWCe 8 . czerwca. W oda w rzekach 
opada, inimo to jednak nadchodzą ze wssystfiizh 
stron Bukowiny donieeienia o nowych powo­
dziach. K ryty most na rzece Suczawie, przez 
który prowadzi gościniec do Ickan, runął, zer­
wało także dwa inne mosty rządowe. Koło sta 
cji Hadikfalya wykoleił się wozoraj skutkiem 
podmycia nasypu kolejowego, pociąg pospieszny, 
zdążający z Czerniowiec do Jass. Z  ludzi nie 
doznał na szczęście nikt uszkodzenia. Miasto 
Radowce zalane tak dalece, te musiane delc ?- 
wać wielu mieszkańców. Pola w okolicy Czer­
niowiec znajdują się na dwa metry pod wodą, 
miastu jednak nie zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo. Kemunikacj pocztowa i telegaficzna 
w wielu miejscach przerwana.______ ____

D e l e g a c j e ^  s p ó ln e .
(Telegram „Dziennika Polskiego®).

Borlin 8 . czerwca. W edłag  patersburgskich 
depesz {Post) zrozumiano tam mowę Kalnoky’ego, 
jako nawiązanie przyjaznych stosunków pomię­
dzy Austro-Węgrami a Rosją.

Berlin 8 czerwca. National Ztg. streszcza 
uwagi o mowie K a l n o k y ’e g o  w twierdzenia, 
że Aastrja zachować chce stanowisko w trój- 
przymierzu na wypadek, gdyby przecież na 
Wschodzie popadła w zawikłania z Rosją, jak 
długo jednak taLi wypadek nie zachodzi, pozo­
stawia Niemcom wojskowe i finansowe ciężary, 
wynikające z trójprzymierza.

Rzym 8. czerwca. Dzienniki wieczorne oma­
wiając sprawozdanie F a l k a ,  podnoszą z zado­
woleniem, że AustrO'Węgry i Rosja zbliżyły się 
wzajemnie.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 8 czerwca. Galicyjska ustawa o r e ­

g u l a c j i  D n i e s t r u  między Rozwadowem a 
Żurawnem otrzymała sanację.

Wiedeń 8. czerwca. Na przyszły tydzień od­
będzie nustrjacka delessacja trzy plenarne poaie- 
i  lenia.

' Berlin 8 ozen rei Nordd. Allg Ztg. polemi­
zując z Hamb Nachriehten, dowodzi, ie  ponowne 
rozwiązanie izby jest mośliwem i wcale nie 
sprzeciwia się duchowi konstytucji. Rząd sumien­
nie stać będzie na gruncie konstytucyjnym, od­
rzuci jednakże każdą próbę fałszywego komen­
towania konstytucji na swoją niekorzyść.

R i c h t e r  odpowiada ńa powyższą deklarację 
w Freisinnige Ztg., iż ponowna apelacja do w y­
borców byłaby nonsensem. Zresstą z polemiki 
tej wnosi, że rząd zwątpił już o możliwości zw y­
cięstwa w walce wyborczej.

P ię c lo f c o ń c io ły  8. c-zerwc-a. Buroboeie rezsze- 
rza się gwaitownie. Do tej chwili przystąpiło do zmowy 
z góry 2.200 robotników.

W ied eń  8 eiervtc‘  Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 343-75 ; węg. kredyty 408 00 ; 
anglosy —■- - ;  laenderbanki 254 10; sztaebany i 8 75 ; 
lombardy 105'25; elbethale —■— ; tytoniowe 183'— ; 
alpiny 50 90, renta majowa 98 40; węg. złota 116-05; 
węg. koronowa 95'— ; austr. koronowa 96 45; losy tureckie 
10 JO ; nniony —'—.

B e r lin  7. czerwca. Giełda wczorajsza wieez., kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
wezy kurs wiedeńiki t. zw. W ie n e r  P a r i t a  t.) Kre­
dyty 1 jiO  (842-37); lombardy 43 .0  (105 34) ; węg. r»nta 
złota 9610 (115-92) ; ruble 217 25 (130 57J.

F r a n k fu r t  7. werwo*. Giełda wczorajsza wie 
. czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 

porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 284*87 (343-2:3; 
lombardy 90 — (105-19) ; renta węg, złrta ( — — ) ;
koronowa —•— (— )•

Wiedeń 8, ezerwca. Na roboty regulacyjne 
na rzece Białej w powiecie tarnowskim 1 ryasy- 
gnow&ło ministerstwo rolnictwa za wstawieniem 
się lwowskiego namiestnictwa i ministra Z a l e ­
s k i e g o ,  ze względu na nagłość robót, zasiłek 
w kwocie 40.000 zł. z państwowego funduszu 
meljoracyjnego.

Praga 8 . czerwca. Narodni Listy w odpo­
wiedzi Vaterlaniowi podnoszą, że ka^dą nową 
akcję ugodową musi poprzedzić przyznanie cze­
skiego prawa państwowego

Paryż 8. czerwca. Imię Constansa jest ciągle 
na ustach wszystkich zajmujących się spr iwami 
publicznetai. Ogromnie przeważna część republi­
kanów jest formalnie zachwycona jego mową. 
T,tk “łychać, uędzie Constans kandydował w 

ienLa i stronnictwo jego już posiada dwa miijo- 
ny f -*nków fpnduszn wyborczego w gotówce.

W kołach parlamentarnych sądzą, że walue 
wybory zOBtaną naznaczone na 20. sierpnia.

Paryż 8. czerwca. C a r n o t  zachorował na 
zapalenie śledziony.

Paryż 8 . czerwca. W  maju wpłynęło o
6 ,100.000 fr. mniej podatków, niż w budżecie 
preliminowano. Od stycznia wpłynęło 11,300.000 
fr. mniej, n . w tymże czasie roku zeszłego ; 
z tego przypada na ubytek w cłach franków 
8,880.000.

Paryż 8 . czerwca. Hertz miał pewnemu 
dziennikarzowi angielskiemu oświadczyć, że spo­
dziewa się wrócić do Francji ze sporym zapa­
sem zgnDnych dla burżoazji dokumentów.

Sofja 8 . czerwca. W obec grożącej cholery 
ogłosił rząd bułgarski, że sprowadzone z Rosji 
do Bułgarji ryby solone potrzebują certyfikatu 
sanitarnego i muszą odbyć 24 godzinną kwaran­
tannę.

Londyn 8 . czerwca. W izbie niższej w toku 
wczorojszej debaty nad bilem o samorządzie 
Irlandji, postawił Brodrick wniosek, aby orzeczo­
no w tern biln, że parlament irladzki nie ma 
prawa wydawać ustaw o osiedlaniu się i w yda­
lania cudzoziemców, tudzież o prawach Angli­
ków, mieszkających w Irlandji. — Morley w yka­
zywał, że cel tej poprawki zostanie osiągnięty, 
jeżeli ona ograniczoną zostanie tylko do cudzo­
ziemców. Moriey postawił w tej mierze odpowie­
dni wniosok, który przyjęto 328 głosami praooiw 
139.

Petersburg 8 . czerwca. Pomimo zaprzeczeń, 
zdaj i się rewizyta za Krenstadt eskadry rosyj­
skiej pod wodzą admirała Kaznakowa w Brezt, 
rzeczą postanowioną i jeszcze w czerwcu przyj­
dzie do skutku.

Buenos Ayr68 8 czerwca. Cały gabinet po­
dał się do dymisji.

W iedeń 8. czerwca. Giełda zbożowa. Pszeoiea na 
jesień 8-58, żyto 7-67. owies 6 -54.

K u t a  M -e& śy  w i e d e M M

Wfed6&, dala 8. Czerwca 18&S t 
(god*. fi mlo. — p0 potodola).
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n Ucicnbanku  ....................................a kolei Karola Ludwika . . . .
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****** węgłeraka ałota ł-proe. .
Akojo U-AukyereLm 
fio6yji<Vi raool papierowy .
Ł oc« prfawfoffin.3 węgiei .
Akeja kredytowa 
Kenta koronna austr.
Kanta koronna węg,
Napoleondory

£Jer?jtatj duła —. Czerwca < 
{♦ode, — — po pofcdr^.t

Batyjaki tabel pleplerewy • .
Akcjo auetrjiłskie kredytowo . ’
Ąkoje kolei Ktrola Ludwika

b& ihnotj ’
Ikoje k o ld  fLombarc> >potyctlta , .

dkleitij-
U2

% dnia 
popn .

ro ao CO 49
4;7 10 8 0 —
ISO 60 161 60
866 - K6 69
*18 - LO 60
883 — __  __

168 87 __  __
808 60 sw  —
S68 tO 868 68

— —  —
ITT 11 m  76
1*1 CO 183 -

sss 6o 889 78— — —  —
868 78 861 60
116 C6 116 i  5
l?8 76 188 —
80 7« n o

— __—
388 87 818 7 i96 80

86 — ___ __

9 78 »/,

-  -

P rzyjechali do Lwowa.
dnia 8- cłerwca 1893 r

HOTEL ZOBZA. E. Gr&lswski, dr. S. Grudzińbki z 
K 'kowa. F. br. Czosnowski z Ożomli. B. br. Ste«ki z Na- 
dyeza. S. br. Dzieduozyeki z Gwoźdź,a. W. Bieebońi i z 
Gorlic. E. Potocki z Uhrynia. W. KępLcz z Roman, 
siołs. H Hofmann, N. Karo'y, M. Czernesko, N. Somknt, 
P. Zicbardt z Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI. W. Youuga z Porzyoa I- 
Kellermann z Kańoiagi. M. Roderowa ze ZłooroWL 1. Un- 
ger, A. Kescberak, B. Arnold, C. Blamricb. E. Herzberg, 
K. Poll;tzer z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. P. Beesler z Meden. A. Be- 
gela z Wiednia. R. Lastowieeai ze Strzelec. A. Stecki z 
Wołynia. A. St«aki ze Środ poica M. Chojeeki z Ró­
wnego.

HOTEL IMPERIAL. W. hr. Baworowski z Tarno­
pola. T. Szczepanowski, E- Chuwes, M. Koranji, A. Braaer 
z Wiednia. T. Wysocki z Uwiną. C. Teodorewicz z Rum - 
wa. F. Górski z Rykowp. H- Arnold z Bukaresztu. F. Nie-
mentowski z Kołomyi.

HOTEL METRO POL. Wojciechowski z Dąbrowy.
Trsek z Czortkowa. Hulimka z Chłodiatyna Strocki z 
Bursztyna.

NADESŁANE.

HK. J O N A S Z
( DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
( we Lwowie, ulica jagiellońska 1. 3.
j K u p u je  I sprzedaje w szelkie papiery  
i wartońeiowe t m onety po n ajd ok ład n iej- 
i szym  ku rsie  dziennym .

Promesy
do ciągnienia 1. lica b. r,

n a  lo sy  k o m u n a ln e  rnlaeta W ie d n ia  p e  
3  z ł .  75 et. wrn> z e  s te m p le m . 

G łó w n a  w y g ra n a  k o r o n  4 0 0 .0 0 0 .
Zlecenia z pr< - ncji uskutecznia niezwłocznie bet doli- 

.aenia prowizji,- 1016 1—?
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o aadeełanie 

20 ct. na portorjum
Na los, zaknpiony w  tym  k a n to ­

rze  p ad ła  głów na w ygrana w kw ocie  
OOO zł.oo.«
„C Jłiadczam, ża korespondencji, którą k to ś , j a k  

t o st wi e r d z a j ą a k t są d o we,| w „Dzienniku Pol- 
-«kim“ nr. 202 z dnia ®1 lipca 1892 umieścił, nie tylko nie 

pisałem, ale pisać nie miałem powodu, gdyż znająe pana 
Józefa Koralewskiego jako jzłowieka lodo. " 'ego nie 
miałem i nie mam ma nie do zarzucenia. Antoni 
Klima".

Specjalista chorób skórnych 
i icenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof r,nng» 
we Wiedniu — mieszka plac Bernardyński 1 15. 1 sietre 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. popoł. ‘ 1 -7

N E K R O L O G J A .

J  A  N  C  1  O
syn dra Wiktora Juliusza i Marji s K< nzów 

Hamerskich, 
m arł dn'a 6. czerwoa 181-3 w 2 gim roku życia.

Rodzice wraz z rodziną zapraszają na obrzęd 
pogrzebowy, który się odbędzie w czwartek dnia 
8. czerwca b. r. o godzinie a. po południu z domn 
pod 1. 25, przy ulicy Pańskiej ua cmentarz Łycza­
kowski.

Lwów, dnia 7. czerwca 1893.
„CONCORDIA."
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D Znam uć P O lS U  * dni6 9. Czerwca 189S r.
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

“*£  D o n i e s i s n i a  r o z m a i t e
cr-a
NI Oco
s  >»
°  ETrO

, f e

:;ta od rrttt%n.

I ftn tU 1 mosiężn# m  papuzi po zł 311 
! . i 35, rówairż na drobniejjze ptaki,

g  ^  od rł. 1-50, poleca Piotr Chrząstouski, 
o  handel żelazny wa Lwowie, plac Kapi- 
sł, tulay 1, (naprzo -iw Katedry).CltłJłrt fal»ry«?xny pończoch, skar- 

2  O  petek. pnńezoizak i ekar'otok dru-
j §  e nnyeh M. B-iłfafcana następca Miko!

a  'g  Lu lwi", plac Mariacki 8. i
rz ^  —O ©
a * i m a t e r a c e  d°

pokrycia przyjm uje
C t a r o  k o ł d r y
-.5 przerobićnia ’i , __  ,

N ’ na; i? niej J ózef Schuster, Lwów, Ko
pernika 7. 387

-■i >> _____________________    •
^ H k o n s m  w siki wieku, kawalsrE' w

vie'nletuią.
2 .-S1 rmieszczpria pod ca- osaj niacz p. .stante.

,2

praktyką poszukuję 
od esem: L P. Tłu- 

445

1 te le -- o  ^ h e p e d y t e r  p o c z t o w y
^  La g - a f i s t i i ,  znajdzie natychmiast

* T J
Uinieszezenia w Kawie ruskiej.

|^eśu łc.zy  beẑ  egzaminu, jednak pra-
%1b Lt ktycznie uzd-laiony, poszukuje posady
S 5 u'* ordynarją zaraz, jako letniczy lub

podleinicay, przyjmie też pusadę kon­
tro) era, zastępcy obszaru dworskiego,
pisarza ekonciniczuagi. Adresować! pro­
szę : M. K. poste rest. Grzymałów.

^ - 3
-fi

I 1-I  *
fctD OJ

® ’K

C3 c3 
-O

>_) ntyoowauy dyumieta adwokacki, lub 
V notarjalny z dobremi świadectwami. 

o; eznany z manipulacją kancelaryjną, 
coszuknie posady. Adres: Wł. Z. Byne ; 
1. 8, III. piętro. Lwów. 440

) > ) s z n k n ję  d z i e r ż a w y  zaraz 20
de 10 ) morgów z odpowiednimi bu- 

i jukami. Zgłoszenia przyjmuje Matkow- 
r3 ®  śki, Łyczaków 1 24. ów. 441

T atki cygsrctow nleklejone!
z najlepszej bibułki francuskiej lOOO 

sztuk od 1 x ł .  poleca fabryka F .  NTi- 
żał-.; w a h ie jc  . Lwów, Hotel Żorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco. 179

*o O
a »
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p ła s z c z e  m ą z k ie  z  p e le r y n a m i
A sprzedają bajecznie tanio S. G abriel 
<S- Chlebownik, we Lwowie, plac Ha­
licki liczba 3. 447

n t y n o w a n a  e k g p e d y to rk a  
t e l e g r a f  l e t k a  po nkuje "dpo' 

wieiniej posidy. A dies: A. Ż. Kałusz 
poste r stante. 435

P '

R o w e r y  angielskie, wszelkie przybory 
dla cyklistów po bardzo niskich

cenach w handlu 
Lwów.

E d w .  H a w r a n k u

450

p r a k t y k a n t a  la e o w e g o  ewentnal 
nie podlośniozego poszukuje Zarząd 

dóbr Bolanowice, p. Hussaków. Pierw­
szeństwo mają egzaminowani. 451

S t a n is ła w  H o r e z o w e k ł ,  Ossoliń­
skich l i .  Największy skład i wypo­

życzalnia fortepianów i pianin. Instru- 
men ta mechaniczne. Na raty. Illustro- 
wans cenniki gratis. 448

K o n e y p le n ta  ru ty n o w a n eg o
sami dzielaego kierownictwa kau

_ o , do
dzielaego kierownictwa kauce- 

larją uzdolnionego, przyjmie zaraz kan- 
celarja adwokat dra Włodzimierza Kro- 
sińskiego we Lwowie, nl. Miekiewuz: 
1. 6, II. piętro. 439

adeusz Sławiński
w K o ło m y i

poleca we wielkim wybojze
krajowe majolikl, piece ka 

fiowe 1 Terra-Cotta
po cenach najumiarkowańszych.

Zarząd Dóbr Zameczek
poczta Żółkiew

rozseła

S z p a r a g i  o g r o d o w e
świeżo cięte 1695 1—7

p o  4 0  o t _  z a  I c i l o . .

iplekł
w mniejszem mieście zachodu lej 

Galicji jest zaraz do sprzedania 
Bliższych wiadomości udzieli Jan 

Niesiołowski, aptekarz w Tarnowie.
1699 i - 2

Naftalina
jedyny środek pr®e< .w molom 1 'rgr. 30 ct. 
Wszelkie środki owadoguttne i 
dezynfekcyjne d starcza najtaniej 

i wysyła odwrotnie

Albin Krajewski
W i e d e ń ,  IV. Wiedeuer Hauptstcasse 

Nr. 51. 1607 b 1 - ?

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

3  pokoje, nyła, kuchnia. Marka 7.

Z araz do wynajęcia: Ul. Halioka 1. 21. 
Trzy pokoje z kuohnlą I. piątro 

w oficynach bardzo przydatne na no- 
dniarstwo lub pracownię sukien BPśsza 
wiadomość w handlu K. Battabana.

K o s y  b ia łe
znaku ręki

najlepszej stali po 45 c t , 
zaś dla kółek rolniczych, 
sklepików, — ceny hnrtowne

poleca 1689 1 - 5
B olesław  Cybulski

Skład towarów żelaznych we Lwowie.

I

Korespondencja prywatna.

Pierwszy pokój do śniadań na 
sposób Karola Przybylskiego 

urządzony wtt Lwowie, p d  r 26, 
Ryiioi. (przedtem Michał Hartel, po 
nim T. Najsarok).

0

K a w a l e r  poszukuje żonę doma- 
torkę — pannom pierwszeństwo z gotów-> 
ka około 10.000 zł. Tylei posiadam R 
w" rentownoj fabryce — mam lat 30,' ■ 
liemny blondyn, z dobrej familji. Proszę “  
o fotografię i pisać pod literą: J. M. C.j 
Administracja „Dziennika Polskiego" bez­
zwłocznie.

LEOPOLD L I T Y ń S K I
I. w ów, 9. K opernika 9.

Wszelką desynfekcję
en gros i en detail.

Kwas karbolowy surowy I kry­
staliczny. 1507 a 1 -7  

Wapno karbolowe.
Lysol —  Slarkan żelazawy I t. d.

peleca najtaniej

Leopold Lityński
Lwów, 2. Kopernika 2

E k c 3i p o c ią g ó w  k o le jo w y c h
wedlng zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. czsrwaa 189J r.

p a  i

a

&
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CS

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (26r,;na, W re-ła—i-a, Wiednia)
Z 'V -S Z V 7y ............................... ; - - ■ •
Z M-.szyny - Krynicy przez Tarnów (tylko

od ł/i włącznie 1 ‘/j ................ •
Z Muszyi y Kryniiy i Chabówki przez Tarnów 
Z Muszyny-Kryn;ev przez Tarnów lub Rze­

szów (tylko od 1SU do włącznie “ /»)
Z Muszyny-Krynicy przez S t r y j ................
Z N-.dbń-e/ja i Tarcob z e g a ........................
Z Podwołoozysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Po 'wrłoezysk i Brodów (na dw. Podzam)
Ze Su zawy .......................................................
Z K im p clu n ga ...............................................
Z Rac. ; .\ieo . . - - : -  ............................
Z Berhomethu n. S. i Czudyna....................
Z Nowosielicy ........................_....................
Ze Slobody rungarskiej k o p a ln i ................
Z flusiatyna przez H a l ic ł ............................
Z Buozacza przez H ł l i c z ............................
■Z Beł ;a .......................................................
Zc Sokal i ................................................  • • •
Z Lr woezneze (Pesztu, Miszkolca, Baren- 

sca, Muńkhes Cbyrow* i Stauisławowa,
przez St  ..............................................

Ze Stryja..................................................  • •
Ze Slrobgo, Chyrowa, Stanisławowa i -o 

ryslawił, przez Stryj...............................
Za Lwowa odchodzą:

Do Kr^kor.a, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do Ws.rszawy..................................................
Do Muszyny - Krynicy ̂  i Chabówki przez 

Tarnów lub Rzeszów . . . . . . . . .
Do Muszjny-K-^nicy przez Tarnów (tylko

' od Vł d# włącznie *’ / , ) ........................
Do Muszyny-Kryuicy przez T* »ów . . .
Do Musz  ̂ij Krynicy przez S try j................
Do N;’ dbrzezia i T arnobrzegu ....................
Do Podwełoczysk i Brodów (z dw. główn.) 
Do Podwełoczysk i Brodów (z dw. Podzam.)
Do Scezawy  ...............................
Do Buezacza przez H a licz ...........................
Do Husiatyna przez Halicz . . . .
Do Sł bodj rungurskiej k o p a ln i................
Do Nowcsitlioy . . . . .
Dj Berlom^tbu n. S. i 0 »u d y n » ................
D > R '.d ow iec ..................................................
Do Kimpoluuii4 ..............................................
Do S k a t a ......................................................
Do Bełz a .................   * . .............................
Do Borysławia przez Stryj . • • • • • • • 
Do Lawoeznogo (Munkhesa, ! eren?ca, Mi 

szkol k  Pesztu i Chyrowa przsz Stryj) 
Do Stanisławowa przez Stryj . . . . . . .
Do Sk 'ego i Chyrowa, przez Stryj . . . .
D .1 Stryja . .  ........................................

Poeiągi
pospieszne

308

2-48 
2-34 

1011

P o c i ą g i
osobowe

Z d o ln i a je n o i,
449| którzy chcą się zająó sprzedażą pra 

i wnie dozwolonych loaów na raty, 
[ otrzymają wysoką prowizję, przy 
należytym obrocie stałą pensję, 

i Oferty do oddsi&łn bankowego „ Ma 
gyar Mercur“ w Buda-Peszcie IV. 
Hatvanergasse Nr. 15. 519 1--8

C O O O O O O O O O O t )

) r r z i lm i B iiaracyjny
^ D w u t y g o d n i k  ekonomiczno 
l społeczny,

0 wychodzi we L w o w i e  każ­
dego 1. i 15. 

Poświęcony ruchowi wyehodi- 
ctwa polskiego, dochodzącego 

0 już rozmiaru 60.000 ludzi ro­
cznie, przedstawia żywotną 
sprawę emigracyjno - koloniza- 
cyjną polską w jej najnowszem 

0 rozwoju.
Prenumerata z przesyłką  

wynosi:
. Rocznie 4 zł. — półrocznie 2 zł. —
Q kwartalnie 1 zł. 10 ct.

Cena pojedyńczego nnmern 20 ct. 
Prenumeratą przyamiąją. 
We Lwowie: Administracja „Prze­

glądu Emigracyjnego" nl. Os­
solińskich 11, B i u r o  D z i e ń -  

p  n i k ó w ,  nl. Karola Lndwlka, 
tudziei k s i ę g a r n i e ;  

w Krakoi B; wszystkie księgarnie; 
w Stan. lamowie: księgarnia Dobo-

. szyńskiego.
Sprzedaż pojed. numerów we Lwowie: 
Biuro Dzienników i gł. dworzec kolei. 

0 0 0 0 8 0 3 0 0 0 0 0 0

I

Pomocnik handlowy
dobrze obzDajomiony z robotą piwniczną, 

petrztbny jest zaraz do handln

M ie c z y s ła w a  M u s ia ła
w  B e ł z i e .  716 1—3

NAJLEPSZE 1608 - i

R Ę K A W IC Z K I d la  s ł u f b y ,
poleca Handel bielizny

J A W f t  R I E D I u  .  w e  Ł w o w i f ,

EKONOM
w 28 roku, mówiący po polsku, 6 ‘ /a 
lat w praktyce, z teorją i praktyką 
ibzHajomiony z dobremi świadectwa 
mi, poszukuje od 1. lipca posady.

Oferty uprasza £ . Ehlert, Podrusen 
b) Krojanke, Westpreussen.

1698 1 -1

B o k  z a ło ż e ń  a 1 8 5 5 .

TADEUSZ I M S Z E f fS A i

W roku 1 8 4 1  założony handel

sukna i towarów w ełnianych
pod firmą:

J a n  W a lla c h  i  S y n
L w ó w , R y n e k  I . 3 3

poleca: 1470 1—?
m a te r je  d a m s k ie  : m ę s k ie

n a  s e z o n  w i o s e u u y  1 S etn i
w najnowszych rodzajach. f i ’'i

r  Próbki zawsze przygotow ane.  - 3 9  MS*

Każda surzedai i la u ra ia  sod gwarancja.

3*01

6-44

6 36

6-36

6 33 
6-36 
6 :16
6 36

-  i

6 01 9-36 0*36 9*41
601 936 j 6*36 0*41

___ 9-36 ___

— — — 9 41

6  Cl ____ ____ —

— 908 1-08 —

— — 6*3fl —

1 0 * 0 2 9-46 6*91 —

9*46 9 21 5 55 —

— 7-59 12-51 7*11
7 -5 9

— 7 59
— _ _ _ 7*11

----- ----- 7*11
7-59 ----- —

___ ____ 1251 —

_ _ 5-26 —

— 8-16 5-2 C • '

918 1*08 _
— 9-59 — —

— 2-38 —

10 41 5 -90 1 1 1 1 7*86
10*41 5*90 — 7*30

10*41 — — —
_ _ -. . 7*30
_ 5*90 ----- —
_ — 8 * 0 1 —

10*41 5*90 — —
320 1016 1 1 * 1 1 —
8-32 10-40 11*33 —

10-36 3-81 1 9 "M
_ _ 8-31 --  4
__ _ _ 1 0 -W
—  ! 10 36 — 10*06
— — — z  1

■ 0 36 _ 10*50
_ _ 331 --
_ 9 56, 7*31 -----

__ 9 56 — ---
— 7-21 10*26 --

721 8 - 0 1 _
_ 10-26 8 0 1 -----

_ 1 0  26 — -----

- - x 41 — --

!

HDSIAŁOWICZ k  JANIA
HANDEL DELIKATESÓW i WIN

we Lwowie, róg nl. III. Maja
poleca:

K aw ior astrachański, 
Ł o sosia  Świeżego,

Szparagi,
Jab łka  tyrolskie, 
Bryndzą m ajową.

ł ła  z a m ó w i e n i e :
Sałaty włoskie ■ r y ',

Półmiski z rybą lab z drobiem 
w m ąjonesle i w auszpiku,

m m i  lo la l do dniadalt
z gorącą kucbulą,

F  X W  O
p i l z u e ń s k l t  I b a w a r s k ie .
Jtendex-vom# d e  la  bonne to e i ł t i .  

Telefen nr. 369.

1040000000
KANTOR WYMIANY 

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

Jako dobrą i pewną lokację
p o l e c a

4*/,% listy hipoteczne, 1010 1“ ?
5*/0 listy hipoteczne premjowane,
5°/o w W t»e* premii,
41/ ,0/, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
4 V / 0 „ Banku krąjowego,
4 */,“/ .  k . . i « w r s * W « , r
4 * i -  pożyczkę propinaeyjną galicyjski^,
5 °/# „ n b u k o w iń sk ą ,
4*/,%  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej,
4 '/i%  » propinneyjną węgierską,
4°/0 węgierskie obligacje indemnizacyjne,

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
UW AGA: Kantor wymiany Banka hipoteesnego prayjmaje od 

P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatna nioj- 
acowe papiory wartościowe, tudzież zapadło kupoay za

Setiwkę, baz wszelkleko petrącenia; zai zamiejscowe, je- 
ynie za potrąoeniem rzecaywistyoh kosztów.

Do efektów, ą których wyczerpały się kupony; dostarcza 
nowych arknszy knponoi^ch, za zwrotem l 8Zt6v,r, które sam ponosi.

OOOOOOOKX>OOOPOaOOOłOOOOOOi

; O O O O O Q | € J © o c H H i
\ P U S T O M Y T Y
i Sfacja kolejowa o 27 minut od Lwowa na drodze do Stryja.
f Z » f e ł ą d  k ą p i e l i  wód siarezanyeh i źelazisto-b rowinowyoh, oraz wo­

doleczniczy, otwartym zostaje I. ozerwoa. L e k a r z  z d r o j o w y  Stachie- 
wiez, (Lwów, plae Mnrjaeki, 1. 8). Mieszkania w parku umeblowane z ku- 
chmurni i bez owjeb. R ^ s t a u r a  j a  i k r ę g i e l n i a .  Pitla^zenie t e l e ­
f o n i c z n e  z Lwowem. Rozkład jsxdy pociągów nmożebnia mieszkańcom 

Lwowa tżywaaie kąpieli. Wyjaśnień idziela 16"^ 1—7
Zarząd Zakładu kąpiel, w Pustomytach.

1072 1 - ?

we
F apfee Sl  K o ś o io k l

L w o w i e  przy ulicy Trzeciego Maja 1. 2,

K o m i s o w .0  s k ł a d y  h a r t o w n e
towarów tylko najlepszej jakości. 

H E R B A T Y  f i r m y  W o g a u  A  S p . w  M o skw ie *  
K A W Y  p o d  g o d łe m  „ S Y R J U S Z “.
K A K A O  w  p r o s z k u  F. Korffa & Spółka, Delft-Amsterdam. 
C Z E K O L A D Y : Amódóe Kohler A Syn, Losanna i Menier w Paryżu. 

K O M I K I  W Y B i R Y E

a s t m y  i k a t a r y
lecaą się praei mżycie Burek i proeiku tak swanych

F U M I G A T E U R  E S P I C
D U S Z N O Ś Ć  —  K A S Z L B  —  K A T A R Y  —  N E W R A L G IB

W Paryżu: sprzedaż hnrtowa J. Espicfu!.$UL&z&re, 20; we Lwowie: w aptekach 
i^-Mikołascha.RuokeralWewiorskiego; wKrakowIe: w aptekach PP.WiBzniewsklegoi Redyki.Wyrrmagc podplBU Jak obok na haudej rurce.— Medal iłoty naWjmtawle Powstechne] 1889 r. Hora ConcoUT*.

M

t e
F o l w a r k i

1 Przybysz i Zgórsko
X
L*

w powiecie mielechim położone, d o  Z a  k ła  d u  im . O s s o l i A  
s k i c h  n a l e ż ą c e ,  8ą od i. lipca r. 1894

kaidy z osobna
razem, sf

do m  yd z ie rźaw ie n ia .
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I lw ftgn . Gcdziiy. diukowane grubtmi liczbami, <zna-:zsją porę nocną od 
gcd.-:i))7 6 v.ieszór do gi-dziny 5. m'nut 59 rano.

Roikłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia w biurach informa 
tasac1: sta. ŷj nych i u Munduktorów.c-yjny ■
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Stacji kolei:
Mus*yn.*.-Kivuic ’ . 
Z Krakewa 8 godf- 
zeLwc>va 12 „
z Pesztu 12 „

W miejscu : 
Pcezta 3 razy 

ci lieanie, 
Telegraf, 
Apteka.

C. k. Zakład Zdrojowy

k r y n i c  a
(w G a lic ji) ,  

n a j o l  i ł s z a  s z c z a w a  ż e l & z i s t a .

W  Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacji kolejowej godsina drogi bitej, 
znakomicie utrzymanej.

Ś r o d k i  l e c a n i c z e :  K l i m a t  p o d s l p e j s k l ,  k ą p i e l e  ż e h i i s t e ,
csder obfite w wolny kwas węglowy, ngrzewaue metodą Schwarza (w rofn 
1812 wydano ich 3i OOO1. 

k ą p i e l e  b o r o w i n o w e :  p»rą ogrzewane (w r. 1892 wydano ich 12.(00). 
K ą p i e l e  g a z o w e : z czystego kwasu węgłowego.
C . a .  Z a k ł a d  k y d r e p a t y  p z n y  : fod kierunkiem spe<jalisty dra H. Eber- 

sa (w r. 1892 wydane procednr bydropatycznych 27.000). 
p . c i e  w ó d  n t la e r u ln y e h  miejscowych i zagranicznych, Z e n t y c a ,  
k e f i r ,  G im n a s t y k a  le c z n i c z a -
j^ęił a r z  z d r o j o w y  d r . I , .  K o p f f  cały sezon stalt ordynujący.
Nadto 12 lekarzy rolo- Praktykującr-h.
Sin1 e e ry  : Batdzo rozległy park szpilkowy, znakomieie utriymany. Bliższe 

j l,lsz9 wycieczki w nrooze Karpaty.
M i e s z k a n i a  przecz to 1.500 pokoi, z komfoitem nrządzonych, z pościelą kom- 

nletną, usługfi, d;w ikami elektrycznymi, piecami i t. d.
K o ś c i o ł  katoli i cerkiew. Wspaniały di n zd ro jo w y , kilka restanra-

pvi Kilka pensjonatów pryaatnyeh, mleczarnie, enki 
M u z y k a  z d r o j o w a  pod k erunki m A  Wrońskiege z

S tiły  T e a t r ,  Konae^ a- , fiQ9 
F r « . e u c j a  w roku 18.(2 .  .
h 0 , „ „  n ,i 1 5  m a ł a  d o  3 0 . w r z e ś n ia .
W maju, rzerw lu i wrze^n u ceny kąpieli, pomUszkań i potraw 

restauracji zniżone.
R o z s o ł k a  ifindy

O O G G G G G G O

Oferty, zaopatrzone w w ad i w równające się 5 0 %  ofiirowan*go 
roczn ego czynszu,, nalc-ży wnosić do 26. czerw ca  r 1893. godz. 
n y  12. te p o łu d n ie w  biurze syn d yk a  Z akładu  a d w okata  D r  z 
Steczkow skiego w e L w ow ie, ul. K ościuszki l. 2.

P ro jek t  kontrakin dzierżawy p rze jrzeć  m o i na  albo u  syn d y­
ka  a lbo  te i  u  W. K a m iń skL go , z.stępcy administratora w Przyby­
szu p. Radomyśl koło Czarny.

F o l w a r k  I iZYBYSZ ma 567 morgów roli, 95 morgów 
łąk, 27 morgów pastwisk.

F o l w a r k  Z6ÓRSK0 713 morgów roi., 45 morgów 
łąk, 31 morgów paatwisk. 1690 I—l

K K a i x x x » o e G G e <

APTEKA
P i o t r s  M i k o l a s c h a

1  M iii -O — M s-ćt
■¥» »

Ptw ale I u y b h eśrodel prneclw BajnlOtKOm 
o d d i k u i n ,  t. z. twardej skó- 

-4*0 ua podeszwie i pięcie, A. pr£whf brodAuhóm

poręcza .
■tę.

D rt rm  IttiA ło r w g łó  WHyia 
iktnilHle 

rozejłkow fiu

ŁicznónzoAuia 
letą do 

dysposycj i

we

§ 5  » -  k rfl *5 ** , m ~ (fi sp ̂  m
2 Sri s  Ai-1^  E S I  «
-  > lr  u, ą — - a * .

W fclj l-srr
hi TH * ii «* ^
*h co j* o  K © * - *<u f? • ft* o  Cd “  *4̂ rO.2 . c/) ^  a? t>.  ̂ f
• s - _ - s a S * i s . b i S g _  

• j f t i l ą  ¥ .1 ^ 3 - 3 *  S

*C(
*1

,'<1
A p l e k n

S c h s e n k a
K e l i U l e r  p o d  W ie d u le n t .  j - J:_

'Tylko r.tody prawdziwy, jeżeli 
kaidy przepis użycia i każdy 

plaster zaopatrzony jsot obok sto- 
j$eą marką ochronną i pod flw e*: 

nałoży prssto baczyć na to J  
kuły n

>,;-5 .5 m . „ . 2+3 ,

i ? -® g“. - ~  „

I 4>

er :t.
od 91. m aja

4.600 otób. 

w głównej
m i n e r a l n e j : ------ ;------Od kwieinia do li«tf.p»d», Składy we

wszystkich większych miastach w kraju i zagranicą. _
W mirsiącich lipcu i rerpnin ubogim żadne ulgi, j*k uwolnienie od taks zdro­

jowy-. h i t. p. udzie! ne nie zostaną.
Na żądanie ndziela wyjaśnień

C  k .  Z a r z a d  z d r o j o w y  w  K r y n i c y .  1683 1—5

1  © c a
1001 1—7

: ĆkCD w B ^ m ^  ® *  3 o • n*2 f
- .  .

mieszkaniach. Cena - ?Olej rybi i  miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów.
Olejek lotny, ze w,piłek sosny pinus silvestris, do odświeżania powietrza

D6«l.ftctor M ą l i  ochronny praciw kntorom, ninz«,*!y nnraznm nnrodki chorib nraźliwyoh.

W0d , « “ cyTnw r“oW«at i >>"•»*> ««WhW!r *> W ” . ^  “ r>W««*>» P»n«in d , >Sb4w, 
i utrzymując*' dziąsła i zęby, w stanie zdrowym.

Mentynę, znakomii ,y środek do płukania ust. Cena 80 cent 
Tincturą ziołową . Dra Roznera, usuwającą ból i zapobie ?a 
Proszsk sallcyloią y, przeciw poceniu się nóg. Cena <
Etseucją łopianowi t-chluową Dra Fazzego. Wzmacnia )

W ażne dla służących!
Załatwianie prac domowych, ostra zmiana temperatury . 

ciepło, zimno, uilgoć, woda, jwietrze sprawiają łatwo
mocne poczerwienienie sk^ry.

Przyczyn a się do tego używanie przy toalecie 
zawierających mydeł, nnwtęPńJ* nleodae rfM-® oPJ5H*n* J 
i  r y s o w a n i e  a le  a f c ó r y ;  ręce i twarz są najbardziej naraźne. 
Nieprzyjemne te okoliczności zostają osłabione, e2łk<>wicie
niedopuszczone, jeżeli przy toalecie używa »ię 6

w

i. ii.
uciu się zębów. Cena 50 eeutów.

porost Ce; 
dą ali M  
Cena 60 ee»M 

Wódkę fhmeazką z 
reum&tynmudi 

Wodę koMohą » po

porost włosów, i na
I zł.
utrzymującą

solą lub bez soli, przeciw rótnoroiie ijpr 
i t  p.
Iowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą.

,o8Ów, usuwa łupież, i przyspiesza 

mie naturalny kolor i połysk, 

ieniom w nerwobólach, fluksjach,

O C H

Doermga mydła z sową.
O n o  c z y ś c i  d o b r z e ,  J f 8 L u ° l n f m  o d  o s t r o * * ,  p o d  

g w a r a n c j ą ,  c z y n i  s k ó r o  m i ę k k ą  i  g i ę t k ą ,  n i e  p i e c z e  i  n U  

s p r a w i a  n a n i e e i a  p °  r n y c l u ,  n i i  d o p u s z c z a  p r s e d w c z e -  

m e g o  w i ę d n i e n i a  *  o b w i s ł o ś c i  s k ó r y ,  eo w ł a t n i e  z ł e  

m y d ł a  p o w o d u j ą •______  ______m y d ł a  n o w o d u j ą -

Przi .'•nią 3 0  c t . za sztukę m y d ło  D o crtn g a  z  sew ą
io.t zawsze jeszeze tańszem, niż inne, które wprawdzie mniej 
kosztują, »1® ówa razy tak szybko s.Y zmywają. 213 1 1

Z u i y c l e  n i e  u y n o s i  n a w e t  1  c t .  d z i e n n i e .

Jentralue m ę s t w o :  A, lotscU & Co., W ieleń, L  L m eci 3.
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w  ^twcs: Jówl Lmakowoicki. Odpowiediioliy u  redakcję udar f^a jew&>a Papier i  fabryki caerlańakioj.
Z drukarni .Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattaen-


